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Radiostacja raszyńska zostanie przeniesiona do zagłębia krakowskiego. 

Na wiosnę rozpoczną s ą roboty budowlane. 
WARSZAWA, 18.10 Na podetawle poro 

zumienia docydujących czynników oficjal
nych z władzami Polskiego Radja, powstał 
projekt przeniesienia olbrzymiej 120 KW. 
stacji raszyiiskiej do jednej z miejscowości 
miedzy Krakowem a Katowicami. Jak się 
dowiadujemy, bardzo poważne szanse na 
siedzibę nowej stacji radjowej, mają Krze
szowice. 

Po przeniesieniu stacji raszynśkiej do 
Krzeszowic, Warszawa otrzymałaby nową 
stację nadawczą o olbrzymiej mocy 500 
KW. Gdyby projekt doszedł do skutku, za
równo Kraków, jak 1 Katowice byłyby bar 
dziej uprzywilejowane pod względem pro
gramów, aniżeli dotychczas. W Krakowie i 
Katowicach pozostałyby studja radjowe, z 
których przekazywanoby kablem do rozgło 
ani programy. W przyszłości programy by
łyby uzgadniane pomiędzy Katowicami 1 
Krakowem, przyczem każde z miast miało
by zarezerwowany odpowiedni czas, prze
znaczony wyłącznie dla swego programu. 

Koszt montażu maszyn raszyńsklch pod 
Krakowem wraz ze wzniesieniem odpowied 
niej na ten cel budowli wyniósłby 

około miljona złotych. 
Wedl«j mformacyj zaczerpniętych u do

brze /fchriormowanego źródła, prace przed
wstępne związane z przeniesieniem stacji ra 

szyńskiej do Krzeszowic, będą robione w 
ciągu zimy, tak, że z wiosną przystąpi się 
do wzniesienia koniecznych budynków, a 
następnie montażu stacji. Sprawa wymaga 

jeszcze uzgodnienia kilku ważnych szczegó 
łów pomiędzy decydująceml w tej sprawie 
czynnikami. 

Nowa próba autobusu na szynach. 
Warszawa — Łowicz — 4 9 minut. 

WARSZAWA, 18. 10. — Do Warszawy 
przysłano z Budapesztu autobus szynowy wę 
gierskiej produkcji, który został zademonstro 
wany ministrowi komunikacji, Butkiewiczo
wi , wiceministrowi inż. Piaseckiemu oraz 
funkcjonarjuszom ministerstwa oraz przed
stawicielom władz kolejowych. 

Węgierskim autobusem szynowym odby
to podróż próbną z Warszawy do Łowicza. 
Odległość 81 kim. przebyto w ciągu 49 mi
nut, a więc z przeciętną szybkością techni
czna 99 kim. na godzinę. W czasie tej po
dróży do Łowicza autobus szynowy osiąga! 
chwilami szybkość 120 kim. na godzinę. 

Następne próby węgierskiego autobusu 
szynowego odbędą się na linji Warszawa— 
Kraków i Warszawa — Zakopane. Weźmie 
w nich udział wiceminister komunikacji inż. 
Aleksander Bobkowski. 

Kryjówka bandyty pod główkami kapusty 
Wspólnik krwawego Maczugi ujęty. 

LWÓW, 18,10 W pościgu za grasu-
lącym na terenie powiatów środkowej 
Małopolski bandytą Maczugą i jego koni 
Panami, patrol policyjny w Rozbożu, po 
wlatu Jarosław, otrzymał wiadomość, 
żc w mieszkaniu Katarzyny Drewniak 
u k r y w a słc 

jeden z (kompanów Maczugi.'; 
Po wejściu do mieszkania Drewniakn-
v>cj i i kogo tam nie zastano, a Drewnia 
kowa na odpowiednie pytanie zaprze
czy ła kategorycznie, by ktoś się u nie) 
ukrywał. 
AYobec tego przeprowadzono szczegóło 

wą rewizję w spichlerzu pod główkami 
kapusty w czasie przeszukiwania przy 
ptf.iooay bagnetu natracono Jednak na 
jednego z bandytów, który raniony o-
straem bagnetu wyszedł ze swego u-
krycia. 1 Bandytą tym okazał się Woj
ciech Dyrda, zwany "Lajtak" uczestnik 
ostatnich napadów rabunkowych Ma
czugi. 

Wladomść o ujęciu Jednego z człon
ków szajki' Maczugi została poyttana 
przez całą ludność okoliczną z uzna
niem. 

Jeden brat zabity — dwu rannych. 
LWÓW, 18.10. Z Krosna donoszą nam 

o tragicznym epilogu zabawy weselnej w 
gminie żeglec. Mianowicie w czasie gdy 
zabawa weselna u jednego z tamtejszych 
mieszkańców była w pełnym toku, rozegra 
to się krwawa bójka między jej uczestnika 
ml, 

zakończona śmiercią 
Bronisława Korzeniowskiego oraz clężkiem 
zranieniem jego dwu braci Tomasza i Bro 
nislawa, którzy w czasie bójki pośpieszyli 
mu z pomocą. Sprawców zabójstwa w oso 
bach Wojciecha Głowackiego i Jana Szołka 
aresztowano. 
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Śmiertelne zaczadzenie księdza. 
/AWIERC1E, 18.10 W środę rano zmarł 

tragiczną śmiercią wikary parafji zawierclań 
skicj. ksiądz Juljan Zieliński. 

wieczorem polecił służącej śp. ks. Zie 
'inski napalić w piecu, poczem udał się aa 
spoczynek. Wskutek dobywającego się z 
pieca czadu, uległ śp. ksiądz Zieliński za

truciu i rano, gdy otworzono drzwi do jego 
pokoju dawał już słabe oznaki życia. 

Pomoc lekarska okazała się spóźniona. 
Ksiądz Zieliński zmarł, przeżywszy lat 

30. Zmarły zajmował się pracą społeczną, 
zwłaszcza w Stow. Młodzieży Polskiej. 

Zgon jego wywołał ogólny żal. 

Tajemnicze strzały do kupca. 
Śmierć na progu sklepu. 

ZAWIERCIE, 18.10 Policję zaalarmowa
ł o wiadomością o morderstwie, dokonanem 
przy ulicy Piłsudskiego 33 w Zawierciu, na 
osobie kupca Chila Meiselsa, właściciela 
)klepu spożywczego. — 

! Około godz. 19.20, gdy Meisels po u-
przątnięciu sklepu zamierzał go zamknąć 

BILET DO CYRKU 
patrz str. 5-ta. 

wtargnęło do niego dwóch osobników u-
zbrojonych w rewolwery, którzy dali do 
kupca kilka strzałów, kładąc go trupem na 
miejscu. Mordercy po zbrodni zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 

Na odgłos strzałów zbiegli się sąsiedzi j 
wezwali lekarza, który stwierdził śmierć 
Meiselsa. Na miejsce zbrodni przybyły wła 
dze sądowe i policyjne. Wszczęty pościg 
r.a mordercami narazie bez skutku. 

Morderstwo nie miało tła rabunkowego 
jak stwierdzono, bowiem zbrodniarze nie 
wzięli nic ze sklepu. Meisels miał lat 30, o-
sierecił żonę. 

Ł I $ T A Z D O B Y W C Ó W N A G R Ó D 
u k a ż e sie w dniu lutrzefszym, 

Węgierski autobus ma 64 miejsca siedzą
ce i jest zaopatrzony w 275-konny silnik 
dieslowski systemu Ganz-Jendrasik. 

Po przeprowadzeniu prób na kolejach 
polskich autobus odesłany zostanie do Wę
gier, gdzie będzie używany w normalnym 
ruchu kolejowym. 

E C H A Z B R O D N I J%ARS*MRU? I 

węgierscy izi i i sie i U i Ki 
Budapeszt, 18. 10. — Węgierska agen 

cja telegraficzna ogłasza co następuje: 
W pewnych organach prasy zagranicz
nej ukazały się wiadomości, któremi wę 
gierski korpus oficerski musi sie czuć 
bardzo dotkniętym na honorze. Wspom 
niane wiadomości twierdza, jakoby w 
dawnym obozie uchodźców w Janka 
Puszta oficerowie węgierscy ćwiczyli 
emigrantów chorwackich w akcji tero-
rystycznej. Kompetentne koła węgier
skie z całą stanowczością zaprzeczają 
tym wiadomościom, określając je, jako 

perfidne kalumnie 
1 odrzucając je z oburzeniem. Absurdal 
ność tych wiadomości, Jak stwierdza de 
menti, jest zbyt oczywista, aby mogła 
znaleźć choćby najmniejszy posłuch u 
ludzi dobrej wiary. 

SZWAJCARJA ŚWIADKIEM. 
Lozanna, 1S. 10. — Badanie doku

mentów, znalezionych na dworcu w Lo 
i zannie, należących do terorystów zo" 

Po 0viedo — miasto Mieres. 
Wojska hiszpańskie bombardują twierdze rewolucjonistów 

Madryt, 18. 10. — Ministerstwo woj 
ny ogłasza, że gubernator wojskowy 
prowincji Leon generał Bosch otrzymał 
polecenie wysłania kolumny wojsk 

na miasto Mieres w Asturji. 
W Walencji policja w y k r y j w jed

nym ze sklepów 1260 granatów i kilka 

Ś . P . 
Medard Dowmarowicz. 

W szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł wicepre 
zydent miasta s t Warszawy, b. minister 
kultury 1 sztuki inż. Medard Downarowlcz. 

worków dynamitu. W Bilbao również 
w sklepie znaleziono 40 bomb, 4 tysiące 
nabojów dynamitowych i skrzynie z 
amunicją. Policja dokonała szeregu 
aresztowań. 

Wojska rządowe bombardują miejs
cowość Nava w Asturji znajdująca sie je 
szcze w rekach rewolucjonistów. 

Dolar 5.2O 
Prywatnie dolar papierowy w żada 

niii 5,22 w płaceniu 5,20: dolar złoty w 
żądaniu 8,92, w płaceniu 8.91; funt an 
gielski w żądaniu 23,90 w płaceniu 
25.S0; rubel złoty w żądaniu 4,58 w 
płaceniu 4.56, marka w żądaniu 1,91 w 
płaceniu 1,90; za 100 franków francus
kich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 
Bank Polski w godzinach rannych ku
pował dolary DO 5.20. 

stało Już zakończone. Ze źródeł miaro 
dajnych donoszą, że wśród tych papie
rów nie było ani jednego paszportu wę. 
gierskiego. 

WAŻNE ROZMOWY PODCZAS 
POGRZEBU. 

PARYŻ, 18.10 Prasa dzisiejsza zajmije 
się głównie uroczystościami w Bialogrodzie 
śledztwem i bliskiem zwołaniem izby depu
towanych, mało natomiast miejsca poświę 
ca sytuacji międzynarodowej. W tej ostat 
niej dziedzinie dzienniki podkreślają, zna
czenie rozmów prezydenta Lebrun z królem 
Karolem rumuńskim i pierwszym regentem 
jugosławji w Bialogrodzie. 

„Petit Parisien" pisze: przewidują, że tg 
wymiana poglądów będzie 

bardzo doniosła 
dla utrzymania atmosfery pokojowej w Eu 
ropie Środkowej i Wschodniej. 

Szereg dzienników, jak „L'Ordre" i „Le 
Jour" zwracają uwagę na poprawne i u-
mlarKowane stanowisko Włoch. 

KTO BĘDZIE ODPOWIEDZIALNY? 
' Kilka dzienników, jak prawicowy „Le 

Figaro" i radykalno - socjalna „Ere Nouvel 
ie" domagają się zapoznania Ligi Narodów 
z dossier marsylskiem. Nie chcemy wierzyć 
— pisze „Ere Nouvelle"— by niektóre 
państwa mogły ponosić odpowiedzialność 
za dramat marsylski, lecz dla dania wyjaś
nień opinji świata 1 dla powstrzymania pew 
nych pogłosek 1 wzburzenia umysłów, trze 
ba, by Liga Narodów zabrała głos i działa 
ia. 

CO ZEZNAŁ RAICZ. 
MARSYLJA, 18. 10. — W wyniki 

przesłuchania Raicza ustalono, że uro
dził sie on w roku 1903 w Kolodinec w 
Jugosławji, z zawodu Jest rolnikiem. Ja
ko ostatnie miejsce zamieszkania wska
zał Janka Puszta, gdzie przebywał 
wśród emigrantów chorwackich, dążą
cych pod wodzą Pawelicza do oderwa
nia Chorwacji od Jugosławji. Potwier
dził on zeznania Pospiszilia co do misji 
I podróży do Francji. Ponieważ w ze
znaniach obu tych terorystów są tyłko 
nieznaczne rozbieżności zaniechano za
miaru skonfrontowania ich. 

Gorące powitanie prez. Lebruna 
• H U w 

Bałogród, 18,10 Prasa białogrodzka 
obszernie opisuje szczególnie gorące po 
witanie zgotowano przez ludność Bla-
łogrodu prezydentowi Lebrun. "Praw 
da" pisze ze mieszkańcy stolicy tłumnie 
wylegli na ulice, aby 

powitać dostojnego gościa. 
Przyjazd jego jest wielkim zaszczytem 

P l a g a s z c z u r ó w w A f r y c e . 
i%awet koty zrezygnowały z w a i k i . 

Durban (Natal), 18. 10. — O niezwy
kłej pladze szczurów donoszą z Natalii, 
zwłaszcza między Durbanem a Marltz-
burgiem. Gryzonie 

zjadają wszystko; 
niszczą żniwa i powodują olbrzymie 
szkody. 

Krajowcy są wobec tej plagi bez

radni. Szczury wdzierają się do domów 
1 często w nocy atakują nawet ludzi pod 
czas snu. Koty, które nielada walkę sta 
czały z szczurami, sa nią znużone i ticle 
kają przed gryzoniami. Wyłożone tru
cizny spowodowały nagromadzenie o-
kropnej masy zdechłych szczurów, co 
pociągnęłoby za sobą różne epidemje. 

dla całej Jugosławii. W głębokim na
szym smutku odczuwamy durne, i ra 
dość z tego, że Francja jest z nami. 

DEKORACJA. 
BiałoPTód, 18,10 Książe Paweł wrę

czy! prezydentowi Lebrun odznaki wi<*; 

kiego krzyża orderu Karsdzordzewicza 
które tragicznie zmarły król Aleksander 
miał wręczyć w czasie pobytu w Pary 
żu. 

BIAŁO GRÓD, 18.10 W związku z przy by 
|clem na uroczystości pogrzebowe szeregu 
wybitnych osobistości z całej Europy, wła-

|dze wydały szereg energicznych zarządzeń 
w celu zapewnienia bezpieczeństwa. W 
szczególności wzmocniono ochronę granicy 
jugosłowiańsko - węgierskiej. Wbrew nie
którym wiadomościom zagranicznym do żad 
nych zajść nie doszło. 

„ M a r s z g a z o w y " Ł . O . JP. P - u . 

Dorocznym zwyczajem warszawski okręg L.O.P.P. zorganizował V-ty skolei marsz w 
maskach przeciwgazowych. W marszu wzięło udział 16 drużyn w których skład wcho
dziło 208 zawc^lników. Na zdjęciu drużyna P. W. w maskach przeciwgazowych. 

Czeladnicy nie zgłosili jeszcze 
żadnych ?adań-

ŁÓDŹ. 18. 10. — W sprawie pogłoski i 
strajku czeladników krawieckich dowiaduje
my się, że ani do Cechu majstrów krawiec
kich, ani do poszczególnych mistrzów żad
nych postulatów nie zgłoszono dotychczas, 
ani strajkiem nie zagrożono. 

W każdym razie jednak aktualną jest kwt 
stja nowego podziału na kategorje czeladni
ków krawieckich, gdyż dotychczas ta spra
wa nie była uregulowana I rozpiętość w za
robkach czeladniczych, w zależności w ja
kim warsztacie pracuje, jest ogromna. Jeśli 
mistrz ma dobrą klientelę I bierze wyższe 
ceny płaci czeladnikowi lepiej i odwrotnie. 
Przez to najlepszy nieraz czeladnik, gdy żle 
trafi, zarabia dużo mniej niż gorszy w do
brze prosperującym interesie. Zatem kwestja 
wyrównania kategoryj pracowniczych jest 
aktualna. 

Strajkują natomiast od kilku dni czeladni
cy żydowskich zakładów krawieckich, cno 
ciaż też nie wszystkich. 

http://Cfi.ar.ri
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Zamknięcie Kongresu Eucharystycznego. 

' aenos flires stanie oiomimeolaliif krzyż. 

Nr. ?86 
Nr. 

BUENOS AIRES, 18. 10. — Po naboźeń 
siwie pontyflkalnem ruszyła w godzinach po 
południowych olbrzymia procesja. Siedemset 
dzwonów z wic i kościelnych wieści po po
łudniu nową uroczystość: procesję euchary
styczną końcową. Dokoła świątyni N. Marji 
Panny del Pilar zbierają się delegacje, bio
rące udział w procesji. Na czele kroczy naj
liczniejsza grupa wioska, za nią Argentyń
czycy, Polacy, Francuzi, Anglicy, Holendrzy, 
Amerykanie... Po modłach wstępnych rozpo
czyna się procesja. Pod wielkim baldachi
mem, niesionym przez ośmiu wysokich do
stojników państwowych, kardynal-legat nie
SIE N. Sakrament. Za nim kroczą przedsta
wiciele rządu z prezydentem Argentyny na 
i członkowi* kongresu I inne wybitne O-
sobistości. Z licznie nad procesją krążących 
aeroplanów padają kwiaty, śpiewy religijne 
w różnych językach przeplatają się z dźwię
kami orkiestr. Po przejściu blisko 4-kilome-

trowej drogi procesja dochodzi do ołtarza 
w parku Palermo. Wzruszającym jest mo
ment, gdy z głośników odzywają się poważne 
tlowa, wzywające przedstawicieli Boliwji 1 
Paragwaju do bagania Boga o pokój między | 
(emi krajami. Po błogosławieństwie eucha-1 
rystycznem przemawia jeszcze krótko J. Em. | 
ks. kardynal-legat życząc, by kończący się 
kongres był początkiem nowego okresu — 
okresu pokoju powszechnego, poczem udzie
lił zebranym apostolskiego błogosławieństwa 
Kongres został zamknięty. 

Z postanowień kongresu zanotować nale
ży trzy życzenia: zbudowanie nad brzegami 
Rio Plata monumentalnego krzyża 

wraz t łodzią Piotrowa, 
umieszczenia wewnątrz lodzi kaplicy, w któ-
rejhy modlono się o pokój powszechny oraz 
odprawiania corocznie w rocznicę odkrycia 
Ameryki Mszy św. u stóp tego pamiątkowego 
krzyża. 

Zwycięstwo rodziców. 
Uzieci wróciły do szkół. 

Augustów, 18. 10. — Wskutek zarzą
dzenia Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego w szkołach w Augustowie 
przydzielono nauczanie dzieci katolic 
kich tylko 

nauczycielom katolickim. 
Zarządzenie to, bcdn.ee wynikiem zro
zumienia przez władze szkolne k?.tolic-
klch uczuć rodziców, wywołało u rodzi 
ców, dzieci 1 całego katolickiego społe
czeństwa tutejszej okolicy wielkie za

dowolenie i wdzięczność dla władz szkol 
nych. Dzieci podążyły znowu z radością 
do szkoły. 

Zarządzenie kuratorjum wileńskiego 
Jest niewątpliwie wynikiem ostatniej 
konferencji ministra Wacława Jędrzeje 
wicza z kuratorami ł Jego dążeń do usu 
nięcia ze szkolnictwa zadrażnień, które 
w ostatnich czasach często się zdarzały. 

(kap) 

Nabożeństwo żałobne 
za kró la A l e k s a n d r a w Watykanie . 

Miasto Watykańskie, 18.10 Kościół 
zabrania naogół odprawiania nabo
żeństw żałobnych za prawosławnych, 
gdy jednak chodzi o poważną stratę wy 
bitne) jednostki dla całego narodu, ze
zwala na takie nabożeństwa, zwłasz
cza Jeśli może ono iprzyczynlć się do 
utrwalenia pokoju międzynarodowego. 

We czwartek dnia 18 bm. w kościele 
San Girolamo Uliricl odprawione bo

dzie z Inicjatywy poselstwa jugosło
wiańskiego przy Stolicy Apostolskiej u 
roczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłego króla Aleksandra, na którc\i 
będzie obecny korpus dyplomatyczny 
łn corpore, oraz przedstawiciele pa 
pieskiego sekretariatu stanu. Po tern na 
bożefistwle nastąpią modły na Intencję 
fnowego króla 1 pomyślność Jego rzą
dów. 

Lekkomyślna córka robotnicy 
uciekła do todz l . 

Kalisz, 18; ^9. — W Kaliszu, pfay 
ul. Ostrowskiej 1, zamieszkiwała wdo
wa, Marja Kubalak, która pracując w 
jednej z fabryk kaliskich, utrzymywała 
swą córkę, 

15-ietnia Władysławą. 

Dziewczyna ta pozbawiona dozoru 
matki zajętej pracą, zaorzyjnźniła się z 
niejaką Roaalją Tomasfkówuą, która 
pałała chęcią wyjazdu z Kalisza do swe 
go narzeczonego. 

W ub. poniedziałek Władysława Ku 
balak zabrawszy z domu 72 zł. gotówką 
wyszła wraz zc swą przyjaciółką o go
dzinie 9-eJ rano 1 

nie powróciła Już. 
Podobno widziano Ją Jak z Tomasz 

kówną wsiadła w autobus Idący w kie-
•-imku Łodzi i odjechała. 

Zrozpaczona matka zawiadomiła o 
tam policje, która wszczęła poszukiwa
nia za lekkomyślną córką. 

Każdy, ktoby cośkolwiek wledzla! w 
tej sprawie, proszony Jest o udzielenie 

informacyj władzom policyjnym. | . 
Rysopis' dziewczyny: wzrost wyżej 

średniego, szczupła, ciemna blondynka, 
oczy niebieskie, twarz pociągła. 

- O — 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Podczas rozmów Benesza z Lava-

lem w Paryżu poruszana była kwestia do
kładnego wyjaśnienia stanowiska Polski w 
polityce europejskiej. 

Rząd francuski — twierdzi korespondent 
— wana się przed postawieniem Polsce al
ternatywy „Tak", lub „Nie". 

Niektórzy Francuzi chcieliby zastraszyć 
Polskę groźbą bezpośredn. porozumienia fran 
cusko - niemieckiego, jednak we francuskich 
kolach oficjalnych zdają sobie sprawę, że ta
ka groźba byłaby zoyt ryzykowna, ponieważ 
moplaby zastraszyć również inne kraje poza 
Polska. 

(—) Z Marsylji pod eskortą czterech żan
darmów przywieziono spiskowców: Pospi-
MNlt i Rajticza. Obaj byli skuci kajdanami. 

Posplszll został poddany ponownym ba
daniom. Potwierdził on, że należy dó orga
nizacji rewolucyjnej, pozostającej pod roz
kazami dra Pawcllcza, której celem Jest od
budowa niepodległej Chorwacji. W dalszym 
ciągu przytoczył znane szczegóły o przyjeż
dża do Francji przez Lozannę, fwlerd2ac, te 
w grupie tej było pięć osób: Rajtlcz, Oleor-
gjew, Silny, wreszcie sam Pospiszil I dele
gat dra Pawclicza, którego nazwiska nie zna. 

(—) Według dotychczasowych obliczeń 
nieoficjalnych, otrzymanych t 12 powiatów 
województwa pomorskiego, d2iś złożono l i 
sty kompromisowe w 838 gminach. Na ogól
ną liczbę radnych tych list — 11 684, BBWR 
otrzymał 7955. Stron. Nar. — 1289, NPR — 
187, Stron. Lud. — 169, Bczpart. — 728, 
Niemcy — 530. Inne ugrupowania otrzyma
ły 37r». Brak jeszcze danych z czterech" po
wiatów. 

(—) Wczoraj delegaela Unjl Pracowni
ków Umysłowych zwróciła się do ministra 
opieki społecznej Paclorkowsklego o utrzy
manie odrębności Zakładu Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych. Delegacja podniosła 
konieczność zachowania Z. U. P. U., widząc 
w trm gwarancję nienaruszalności funduszów 
i utrzymania poziomu świadczeń. 

Min. Paclorkowskl oświadczył, że o 
utrzymaniu odrębności* Z. U. P. U niema 
mowy. Potwierdził przytem, podaną przez 
nas przed paru dniami wiadomość, że wszy
stkie zakłady ubezpieczeń będą scalone, na
tomiast dodał, że nienaruszalność świadczeń 
I funduszów Z. U. P. U. będzie zagwaranto
wana w łonie Jednego zakładu, obejmujące
go wszystkie rodzaje ubezpieczeń. 

(—) Wydział Wojewódzki w Łodzi roz
patrywał wczoraj zażalenia i protesty prze
ciwko wyborom do Rady Miejskiej. Wszyst-
kle protesty, jako nieuzasadnione, odrzucono. 

(—) Dyrekcje Funduszu Bezrobocia 1 Fun 
duszu Pracy opracowały wspólnie 1 wprowa
dziły w życie od 15 b. m. przepisy, okrcśla-
lące, kto ma prawo do zatrudnienia na ro
botach publicznych. Piorwssym warunkiem 
iert zarejestrowanie w Biurach Pośrcdn'ctwa 
Pracy Funduszu Bezrobocia. Pośród zareje
strowanych prawo to przysługuje tvm, któ
rzy nie posiadała najskromniej obliczonego 
minimum egzystencfl, a których podstawą 
bytu jest praca najemna, i wreszcie osoby, 
które posiadała zdolność fizyczną do wyko
nywania pracy. 

(—) Wczoraj została oodołsana nowa l i 
niowa I tein samem został zakończony strajk 
kotoplarzy w Łodzi. 

Nowa umowa zbiorowa przynosi obniże
nie płac Itołoftlarzy o 8 procent .w grupie 
nailcplcl uposażone!, a wlec'-cholewkarzy I 
stookarzy. w Innych grupach płace pozosta
ją bez zmiany. 

(—) Sąd Okręgowy w Warszawie ogło
sił wyrok w procesie męźobólczynl, Potacz-
kowej, skazując ja na sześć lat więzienia. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 

Trzydziesta czwarta seria nagród 
za uważne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem Icyfral na 4 stronie wyełać > rachować 

Co tydzień 11 nogród! 
(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, ż* 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKUSCI « ( iKOS/Y km*-'* 
otwartych. Jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki IW7 DOPISKÓW Czr 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami be? dopłskot-

konerty 

Kradzież puszek z ofiaram 
• H H Złodziej w kościele. M 

Łęczyca, 18 października. Dziś nad 
ranem w kościele we wsi Wartkowice, 
powia.u łęczyckiego, zauważono kra
dzież kilku puszek z ofiarami. 

Jak siejokazuje sprawcy dostali się 
do kościoła wczoraj podczas nabożeń
stwa wieczornego 1 ukryli sie pod ław 
kami. Niezauważeni złoczyńcy w nocy 
skradli pusizkl z ofiarami l wydostali 
się z kościoła 

przez niewielkie okienko 
w zakry^stji. 

Poza* puszkami, które mogły zawic-
rać w sobie łącznie około kllkudzieslr 
ciu zło ych, złoczyńcy nic więcej n* 
zrabowali. 

Zawiadomiona policja wszczęła do 
dhodzenie w rezultacie którego zatrz 
mano dwóch podejrzanych osobnikov 
Dalsze dochodzenia trwają. 

Cienie na ulicy J a s n e ? 
KroniKa Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 18 października. W dniu wczo 
rajszym o godzinie 10 wieczorem, przed 

i posesją przy ulicy Henryka 2 doszło 
I do krwawej awan.ury pomiędzy kilku 
1 pijanymi osobnikami. W wyniku star-
! cia odnieśli obrażenia ciała 20-4etnl Ta 
deusz Jara no wski, robotnik, zamieszka 

' ty przy ul. Augustowskiej 213, 31 letni 
Folikl Jaranowskl (ul. Janiny 16) oraz 
24-le.nl Jan Szymański, zamieszkały 
przy ul. Bonifraterskiej 7. Wymienionej 
trójce udzielił pierwsze] pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 
Winni wywołania bójki pociągnięci zo
stali do odpowiedzialności. 

* aa 
Na ul. Jasnej usiłowała pozbawić się 

życia przez wypicie nieznanej trucizny 
24-lctnla Feliksa Oajdowa, niewiadome 
go miejsca zamieszkania. Dcspcratce u 
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratun
kowego 1 przewiózł Ją na kurację do 
szspitala . 

25.200.000 zł. na świadczenia chorobowe 
w c iągu k w a r t a ł u . 

Na szosie zgierskiej wypadł z wozi 
i odniósł okaleczenie głowy 42 letni Bi 
rek Moszkowicz, woźnica M I I I . W Kut
nie. Ofierze wypadku udzielił pierwszej 
pomocy lekarz Rpgo owia ratunkowegr 

Stan pogody w todiż, 
Łódź. 18 października. W dniu dzi

siejszym o godzinie 8 rano temperatura 
wynosiła 3 stopni powyżej zera. (Naj 
niższa temperatura w nocy 4 stopnie 
pow. zera.) 

O lej samej porze barometr wykazy
wał clśnlenlo 741,2 milimetra. Tenden
cja barometryczna *— równomiertr 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry północne z szybkością do i 
metrów na sckuni'* W ciągu dnia dzi
siejszego pochmurno z przejaśnieniemr. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Smok w Ubezpleualni Społeczne 
Pomysłowa służąca. 

Warszawa, 18,10 Według sporządzo
nego ostatnio zestawienia, ubezpieczal-
file społeczne, na terenie całego pań-
siwa wydały w I kwartale rb. na 
świadczenia ubezpieczeniowe na wypa 
dek choroby ogółem 25.200,000 zt. 

Z kwoty tej przypada na zasiłki ple 
niężne 

4. 100,000 zł. | 
na koszty opieki lekarskiej fjprzedewszy 
stklcm wynagrodzenie lekarzy {perso
nelu pomocniczego) 10,100,000 , zt., na 
środki lecznicze i pomocnicze 4.500.CCO 
zł., na szpitale i i kłady lecznic ti 
5,700,000 zt. oraz na przewozy chorych 
i lekarzy 800.000 zł. 

Przedwczesne 
o obniżce 

wiadomości 
Lódź, 18. 10. — Od kilku dni na ła

mach wielu pism codziennych sygnali
zowana jest wieść o mającej nastąpić 
zniżce ceny sprzedażnej węgla. Dzisiaj 
nawet Jedno z pism łódzkich podało, że 
sprawa obniżki ceny węgln jest już zała 
twlona 1 dla celów prywatnych węgiel 
stanieje o 12 procent a dla celów prze
mysłowych o 15 procent. 

Po natychmiastowe m skomunikowa
niu się z kierownictwem Jednej z naj
większych węglowych firm hurtowych 
w Łodzi, dowiadujemy się, źe te. ostat
nia wiadomość Jest przedwczesna 1 
sprzeczna z procentowem określeniem 
zniżki, albowiem powiada sie, źe cena 
detaliczna tonny węgla z 53 złotych 
spadnie do 41 zł., co stanowi już dużo 
więcej jak zaznaczono na początku 12 
procent. 

Zniżka ceny węgla nastąpi, to fakt. 
ale kiedy sprawa będzie ostatecznie roz 
strzyknięta i.icwiadomo jeszcze, gdy: 
jos< duża rozbieżność stanowisk obu 
sifron. 

U ludzi cierpiących na żołądek i kiszki za
leca się stosowanie naturalnej wody gorz
kiej „Franciszka-Józefa". Pytaicie się l«-
kairy. 

Szpadlem i orczykiem... 
Krwawy spór o miedzę. 

Łódź, 1 8 października.. Krwawa zbro- I 4 popołudniu we wsi Skoków, gminy Oleśnl 
dnia dokonana została wczoraj, o godzinie lea, powiatu konińskiego. 

Na pograniczu wsi Skoków 1 Trąbczyna 
Andrzej Rybarczyk 1 syn Jego Franciszek 

zaorywali drogę polną 
rozgraniczającą Ich grunta od ziemi sąsia
da Stanisława Bogdańskiego. 

Droga ta stanowiła własność obu gospo 
darzy to też Bogdański wyszedł do Rybar-
czyków usiłując niedopuścić do zaorania 
gruntu. 

Pomiędzy wieśniakami doszło do awatrtu 
ry w czasie której Rybarczyk — syn rzucił 
się na Bogdańskiego i szpadlem zadał mu 
cios w głowę. Rybarczyk — ojciec począł 
bić przeciwnika orczykiem. 

Pod ciosami obu Rybarczyków Bogdań
ski z rozbitą głową 1 złamanemł żebrami u-
padł na ziemię. 

Rybarczykowłe ukryli się w stodole. 
Przybyła policja przeniosła nieprzytom

nego Stanisława Bogdańskiego, w stanie 
Beznadziejnym do szpitala powiatowego w 
Koninie. 

Andrzeja 1 Franciszka Rybarczyków are
sztowano i osadzono w więzieniu do dyspo 
zycji władz sądowych. 

Rząd domaga się od przemysłowców 
obniżki 20 procentowej, a kopalnie go 
dzą Bio tylko na 10 proc. I utrzymują 
że od tego nie odstąpią, Tłumaczą to 
swoje stanowisko tem, że i tak dotych
czas praktykowane «ą poufne rabaty 
dla huriowników, które teraz musiały
by być cofnięte, a więc de facto cena 
węgla nie uległaby zmianom. Kładą 
przeto nacisk na obniżkę ceny frach
tów kolejowych, domagając się obniżki 
40 procentowej* a rząd godzi się tylko 
na 17 proc. 

Kopalnie poufne rabaty dawały po to 
aby przyjść z pomocą hurtownikom, 
ponoszącym duże obciążenia kosztów 
zwózki, robocizny, przewozu, manca, 
utrzymania bocznicy Itd. Ody więc po 
ustaleniu przez rząd nowych cen, cofną 
te rabaty, zniżka ceny węgla sprowa
dzi się tylko do 17 proc. obniżki na 
przewozie, co nie da w rezultacie wię
cej jak 10 proc. obniżki. Jeśli wiec obe 
cnie korzec w detalu kosztuje 5 złotych 
(gatunek prima, a taki tylko jesi w uźy 
cu), to w najlepszym wypadku ^ena je 
go spadnie do 4.50 je§li nie o mniejszy 
procent. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

s otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
wmawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Służąca Stanisława Smok, zamieszkała 
przy ul. Kościuszki Nr. 7, zgłosiła się pcw 
nego dnia do Ubezpleczalnl Społecznej z za 
mlarcm leczenia się, bowiem czuła się nie 
zmowa. Ku swemu zdziwieniu w biurze 
dowiedziała się, że nie ma prawa leczci,ld, 
ponieważ prawo to już wyczerpała, odby 
wając poród w szpitalu Ubczpieu aim. Po
nieważ Smok jest panną ] żadnego porodu 
nie odbywała, przeprowadzone zostało 
szczegółowe śledztwo, które ujawniło cie
kawe szczegóły. Oto niejaka Bronisława 
Grabarczyk lat 22, z zawodu służąca, bę
dąc bez pracy skorzystała z prawa leczenia 
się swej koleżanki Smok 1 na je] nazwisko 
zgłosiła się do Ubezpleczalnl. Skierowana 
do szpitala przez lekarza, który nie podej
rzewał podstępu i nie sprawdzał dowodów, 
Grabarczykówna odbyła poród przez co 
wykorzystała na pewien okres czasu pra
wo leczenia się Stanisławy Smok. 

Za opisane przestępstwo Bronisława 
Grabarczyk odpowiadała przed Sądem 
Grodzkim, który skazał ją na 2 miesiące a-
resztu. Biorąc pod uwagę głęboką skruchę 
oskarżonej, sąd wykonanie kary zawiesił 
na 3 lata. 

JEDEN ROK ARESZTU ZA OSZCZERSTWO 
W dniu onegdajszym na wokandzie Są 

du Grodzkiego w Pabjanlcach znalazła się 
kilkakrotnie odraczana sprawa p. Edwarda 
Wendlera przeciwko p. Władysławowi Jan
kowskiemu i wydawcy „Prawdy Pabjanłc-
kiej" p. Sławińskiemu o oszczerstwo w dra 
ku. 

Pozwani nie przeprowadzili Łzw. „do-
wodu prawdy", wobec czejo styl po kilku 
godzinnych obradach wyniósł wyrok, mo
cą którego p. Sławiński skazany został na 
1 rok aresztu I zapłacenie grzywny w wy
sokości tysiąca złotych z zamianą w razie 
nieściągalności na drugi rok aresztu ,zaś p. 
Jankowski na 3 miesiące aresztu 1 zapłacę 
t.ie grzywny 300 złotych. 

Jest to pierwszy, co do wysokości wy
miaru kary, wyrok prasowy w Pabjanl
cach. 

NOWA SZKOŁA POWSZECHNA NA WSI. 
We w»i Rydzyny gminy Widzew pod 

Pabjanlcaml zarząd gminy I opieka szkol
na na czele z architektem powiatowym p. 
Gałąską dokonali odbioru nowowybudowa-
ncj szkoły powszechnej. Szkoła wytmdowa 

na została kosztem siedmiu tysięcy złotyca 

które zebrano pomiędzy mieszkańcami tej
że wsi drogą specjalnego 

opodatkowania się wieśniaków 
Szkoła postawiona została na miejscu 

starego budynku, niezdatnego już do użytku. 
Budynek obecny posiada 2 sole, V celarji, 
szkolną i mieszkanie kierownika. Sale są 
widne 1 obszerne, zaś przed budynkiem za
łożono kwietnik. 

Fakt powstania nov/e] szkoły poważ ech 
nej na wsi, szczególnie w obecne) dobie 
ogólnego zubożenia społeczeństwa, świad
czy o niezwykłej ofiarności ludności wiej
skiej, ofiarności wynikłe] ze zrozumienia Kc 
nlccznoścl nauki dla dziecka. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 
WYMÓWIENIE PRACOWNIKOM SEZO

NOWYM. 
Wszyscy pracownicy sezonowi, zatru

dnieni pośrednio czy bezpośrednio na robc 
lach publicznych około budowy rynków o-
trsymali 2 tygodniowe wymówienie spewo 
du przerwania prac. Z chwilą gdy warun
ki atmosleryczne ulegną zmianie na lepsze 
istnieje możliwość kontynuowania Jeszcze 
w r. b. prac. w przeciwnym razie podjęcie 
prac nastąpiłoby dopiero w przyszłym roku. 

ODPŁYW ŚCIEKÓW PRZEMYSŁU CHE
MICZNEGO DO BZURY. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie komisji dla zbada
nia systemu odpływu ścieków z fabryk 
Przemysłu Chemicznego do Bzury. Komi
sja zbadała sytuację na miejscu i stwier
dziła, ie obecny stan rzeczy trzeba zmie
nić. Firma może przeprowadzać ścieki da 
rzeki, ale musi zastosować przedtem pew
ne urządzenia, celem oczyszczania ścieków, 
gdyż dotychczasowy system odkażania oka 

izał się niedostatecznym, na czem cierpiały 
łąki, położone po obu stronach rzeki Bzu
ry. 

KRADZIEŻ OALANTERJI W WALIZCE 
Johtl Wolf, zam. w Lodzi, Rnklcińska I I 

miał zamiar zarobić na jarmarku w Zgie
rzu. Nabył więc trochę towarów galanteryj 
nych, wpakował je do walizki i prryjecha; 
do Zgierza. Wolf widocznie nie raopieko-
w a się dostatecznie wali/ką, jju*>ł -w pcw 
nym momencie znikła. Woił fwi*£>jml o 
Kradzieży policjo. 

http://bcdn.ee


N A R Z Y M S K I E J R I W J E R Z E . 
a cecha ludu włoskiego, m 

P a n n a m ł o d a p o w i ł a s y n a 
w e s e l u . 

Rzym, w październiku, 
, IjWczas gdy w Polsce zjawiają się 
5uż pierwsze zwiastuny nadchodzącej zi 
my, nad morzem w pobliżu Rzymu nie 
zamarło jeszcze życie. Ciepłota wody i 
Powietrza wabi ku sobie jeszcze tłumy 
mieszkańców stolicy. 

Wśród miejscowości nadmorskich w y 
Tóżniają się prócz Ostji, Nettuno-Anzio 
.7~dwa miasta— połączone linją tramwa 
•jową, a odmienne w swym charakterze. 

Pierwsze wznosi się na wyżynie, 
stromo opadającej ku morzu. Domy je
go są to stylowe wille bogatych rodzin 
rzymskich. Tu i ówdzie wznoszą się 
stare zamki z basztami, potężnemi mura 
mi, bijaj ku niebu wieże kościelne, a w 
małych , ciemnych uliczkach tłoczą się 
Sęstą masą domy uboższych warstw. 

Morze u stóp Neituno jest nieskala
nie lazurowe, przeczyste i spokojne. — 
jiNa tle błękitu bielą się płótna żaglow
ców, w barce płynie grupa miejscowej 
młodzieży z gitarami, a u wybrzeży ry 
bak ze swym psem przygotowuje łód i 
i sieci do jutrzejszej wyprawy mor
skiej. 
, Ludność wesoło spędza wieczór. Na 
.ulicach ustawiono stragany z świeże-
mi rybami, oraz inne, pełne owoców. 
Chłopaki w wózkach o kształcie łodzi 
iwcneakich obwożą lody. Na rynku gra 
tOrkiestra ludowa, a przed "tratorja-
i ini" rozsiadły się rodziny włoskie, zaja 
[dając pieczoną baraninę i zapijając ją 
(obficie winem. Sklepy małego miasta 
*ą otwarte również w niedzielę i pełne 
jruchu. 
• Widząc zadowolenie tego ludu, zapo
mina się zupełnie o istniejącym kryzy-
jsie. Ileż ruchu i gwaru: na ulice wyle
gły chmary dzieciaków, przechadzają 
Się rzędami dziewczęta włoskie, wystro 
pone w barwne suknie, z pękami kwia
tów w czarnych włosach, roześmiane 
fleu otaczającym je rojom młodzieży męs 
k l e j . 
y- Tramwajem podążamy ku Anzlo, 
'miastu o charakterze por! u. Wznoszą 
się rzędy masztów-żaglowy d i , kominy 
parowców, a na ulicach przytroczone 
do wybrzeża kołyszą się łodzie motoro 
iwe i wytworne Jachty. 
' Na molo rozsiadły się otyłe rybacz
k i z koszami raków,, ostryk, ryb 1 ln-
tnych krabów morskich, chciwie pożera 
nych 

w stanie surowym 
Drzez marynarzy. Wzdłuż głównej uli

cy portowej ciągną się stragany z barw 
nemi i błySkotliwemi wyrobami z mu
szli. Przed restauracjami rzędami stoją 
luksusowe samochody zagranicznych 
gości, przybyłych z samego J^zymu. 

Marynarze, podochoceni winem, w 
rozpiętych bluzach włóczą się uliczka
mi z głośnym i wrzaskliwym śpiewem 
na ustach. "Tratorje" rozwiesiły cJbrzy 
mie plakaty, polecające swe specjalno
ści, a między innemi zupę z ryb. 

Zasiadam wśród gości na weran
dzie i zamawiam ową nęcącą zupę. Po 
dają mi talerz, pełen po brzegi, wy 
dzielający woń kłębin morskich, tylko, 
zda się, bardziej skondensowaną w tej 
zupie o barwie rdzawo-czerwonej, w 
której kawały chleba pływają po wierz 
chu. Wkrótce podają mi olbrzymi półmi 
sek ryb i raków, jako uzupełnienie tego 
dania. 

Jest późny wieczór— marynarze ba 
wią się głośno i ochoczo, lecz mimo 
podochocenia 

nie urządzają kłótni. 

ani bijatyk. Podczas mego pobytu we 
Włoszech nigdy nie zdarzyło mi się w i 
dzieć bójek. Sądzę, że jeśli zachodzą, 
są ogromną rzadkością i jest to godne 
uwagi gdy się uwzględni gorący i 
spontaniczny charakter ludu włoskiego 

Inną jego cechą dodatnią, jest senty 
ment Włochów do zwierząt: zarówno 
starsi jak i dzieci nietylko, że nie doku
czają zwierzętom, lecz otaczają je tros 
kliwą opieką. Małe bobasy włoskie, 
gdy ujrzą psa, z dziecinną ciekawością 
przyglądają się mu i wykrzykują z za
chwytem "bello, bello". Ulicami włó
czą się dziesiątki kotów i nikomu nie 
przejdzie przez głowę dokuczyć łub po 
trącić zwierzę. 

W jednej ze wsi wydarzył się ostat
nio wypadek, iż wieśniak w obronie 
swego wiernego psa, któremu groziła 
śmierć pod kołami auta, rzucił się na 
ratunek i sam zginął. Miłość zwierząt 
jest ogromnie dodatnią cechą ludu wło 
skiego. 

W. 

FwiB skąpego właścuieSa fenny. 
9 1 Siedem trupów w płonącej zagrodzie. — 

Hucznie odbywało się wesele w zagro
dzie chłopskiej koło miasta Yillach w Ka-
ryntji. Kapela wiejska rżnęła od ucha, mło
dzież tańczyła, a gospodarz i gospodyni 
roznosili dzbany wina, które tego roku obfi 
cie obrodziło. 

Wreszcie ustawiono stoły i podano kolac 
ję. Państwo młodzi 

zajęli honorowe miejsca, 
a po obu ich stronach druchny 1 drużbowie 
Nie sądzonem jednak było pannie młodej 
dokończyć uczty na sworn własnem weselu 
gdyż nagle poczuła się źle i przeprosiła to
warzystwo, że musi opuścić je na kilka mi 
nut. 

Tych kilka minut panna młoda — jak 
donoszą pisma wiedeńskie — zużyła na to, 
by wydać na świat zdrowego i wrzeszczą
cego chłopaka, który widocznie chciał ucze 
stniczyć w weselu swojej matki. 

Niezrażeni tern niespedziewanem zajściem 
gnscie weselni nadal 

ochoczo bawili się. 

Wzruszyła się jedynie siostra pana młodego 
która ku końcowi uczty również przeprosi
ła gości, źe musi odejść na kilka minut i 
że rychło wróci. 

Nie wróciła jednak, a natomiast zawia
domiono gości, że bocian również szwa-
gierce panny młodej złożył wizytę. 

I tam, jak się okazało, przyszedł na 
świat chłopak. 

Do światowych rekordów szybkości 
przybył tedy jeszcze jeden — w dziedzinie 
rozmnażania się... 

WYCIECZKA do BERLINA 
31 październik — 6 listopad 
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Zapisy i informacje fRflNCOPOL 
w lokalu Banku Handlowego w W-wie S. A. 
o d d z i a ł w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 7 4 . 

w godz. 9-ej do 17-ej, tel. 195-72. 
I lość mie jsc o g r a n i c z o n a . 

Żydowski statek ze . . . swastyka 
wywołuje powszechną sensację. U 

^s iedz i fermy należącej do 44-letniego 
Alfreda Monchaux w Cambron, koło Abbc-
ville, zauważyli koło godz. 10 rano płomie 
nie, wydobywające się z załadowań termy 
udali się szybko na miejsce pożaru i zoba
cz) I) w kuchni straszny widok. W kałużach 
krwi leżała żona fermera, z odciętą głową 
a obr.k niej pławiły się we krwi trupy 

pięciorga dzieci. 

Jedynie najmłodsze dziecko dawało jeszcze 
oznaki-życia, lecz również wkrótce '/marło. 

Tymczasem pożar objął wszystko budyń 
ki fermy, z wyjątkiem domu mieszkalnego. 
Ho ugaszeniu cgnia, żr.ndarmerja w^ .zę ła 
dochou^enia. Na strychu znaleziono trupa 
:VlOU«ftanx który powiesił się po dokona
niu strasznego czynu. 

Ustalono później, źe Monchatuc pokłócił 
się rano z żoną, poczem poszedł 

pracować w pole. 
Tymczasem żona zabrała swe dzieci, 12 

letnią Clotaire, 10-letnicgo Stefana, 8-lctnią 
Alicję, b-lctnią Arlette 1 4-letnią Yvette, z 
którcmi postanowiła się schronić u swych 

rodziców w Campagne - łez Quesnoy. Oko
ło godz. 9 Monchaus wrócił do domu, wsiadł 
na rower i 

dopędzlł uciekającą gromadkę 

Zmusił żonę do powrotu, a przybywszy do 
termy zarżnął nożem żonę, poczem ciężką 
topatą porozbijał dzieciom głowy. 

Śledztwo ustaliło również, że Monchaux 
był ogromnie skąpy, a ostatnio w stan zde 
normowania wprowadził go fakt, że żona 
nfe mogła mu pomagać w pracy rolnej gdyż 
po raz 6-ty zaszła w ciążę. To też było po 
dobno główną przyczyną tragedjl. 

Statek „At id " , który jest własnością Ży
da, uciekiniera z trzeciej Rzeszy zawinął 
do portu Brajla, na Dunaju. 

Statek ten nowoczesnej konstrukcji, od* 
bywa stale podróże na trasie Hajfa — Buda 
peszt. Jego kapitanem jest Żyd, Rosenthal, 
który podczas wojny był członkiem załogi 
łodzi podwodne] „Deutsehland". 

Załoga statku „Atkr" Jest równie* ży
dowska 1 nosi na bluzach 

palestyńskie emblematy. 
Co najciekawsze, ten pierwszy okręt ży-

CUDY FAKIRÓW i HYPNOTYZMU 
są obecnie dostępne dla wszystk ich : Jak wy 
wołać węza, śnieg i błyskawice w poko ju , 
poruszać przedmioty na odległość, hypnoty -
zować wzrok iem, zdobyć czyji\s mi łość, stać 
sie n iewidz ia lnym, z pustej czapki wy jąć 12 
żywych gołębi, przepowiedzieć wygrana na 
lo ter i i , cudownym le jk iem wytoczyć z g łowy 
beczkę miodu, sprawić, aby z w y k ł y talerz 
tańczył, zegar f ruwał w powiet rzu. » butelka 
'p lcwa ła arje. Wysy łamy ca łykurs, c z y l i 457 
nowych sensac. produkcyj (w 8 tomach p ięk 
nie i lust rowanych) po ot rzymaulu zł. 3.95. 

Za pobraniem 1.20 droźe). Adr. : Skł. mag. „ P e r f e c t w i t c h " , 
Warszawa, P i . Napoleona, skr. 808-E. 

z g o n 
podczas ślubu. 

W kościele w Wizeznes zaszedł wy 
padek, w chwili, gdy miał się odbyć 
ślub Adolfa Normanda z Walentyną Del 
zoide. Kiedy orszak weselny wkraczał 
do kościoła, matka pana młodego, lat 

54 zasłabła nagle i padła 
trupem na miejscu. 

Śmierć nastąpiła wskutek udaru serca. 
Wypadek ten wywołał wstrząsające 
* rażenie na obecnych. 

dowski podróżuje pod... hitlerowską flagą. 
Na maszcie powiewa znak swastyki 

Właściciel kupił bowiem parowiec w 
Niemczech, gdzie był zarejestrowany w spi
sie floty handlowej. Zgodnie z międzynaro-

dowem prawem nawigacyjnetn, każdy sta
tek, należący do floty danego kraju, prze
chodząc drogą sprzedaży pod banderę innego 
państwa musi w ciągu trzech miesięcy podró 
żować pod flagą kraju pochodzenia. , 

We wszystkich portach, do których zawi-t 
ja, żydowski statek o hebrajskiej nazwl( 
„A t id " („Przyszłość') pod hitlerowski ban
derą ze swastyką budzi . 

powszechną sensację. 
Marynarze i kupcy nie bez racji pytają „dla 
czego żyd kupił okręt w Niemczech, skąd 
go wygnano 1 których godło swastyki Jest 
dlań nienawistne".... ' , / 

BEZSENNOŚĆ] 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń u U m 
du nerwowego. i 

Zioła magistra Wolskiego -PaslyerosaTj 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowi 
(nerwicę serca, bóle głowy, histerję). s| 
wadzają krzepiący sen. 
Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa" 
do nabycia w aptekach I drogeriach (składach aptecznycl 
Wytwórn ia Magistar E. W o l s k i , Warszawa, Złota 14 nu 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 

*ię potajemnie z Zulą lzdorską, córką zu
bożałej hrabiny, która nie straciła jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę o 
*woich zaręczynach. Matka była przerażo
na. Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
s * y się, źe Urban ma jeszcze dwa lata stu-
' i j jw przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
Jjic do swej znajomej Karwiczowej o pomoc 
•Ta wystrala sie dla Zuli o posadę sekretarki 
U bogatej bankierowej londyńskiej p. W i l 

mate, Polki z pochodzenia. 
Piękna Zula została wprowadzona w to

warzystwo i wywarła duże wrażenie na sir 
Thomasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
•tara! się z nią spotykać. 

Podczas wyjazdu Wilmatów udała się 
do dziecinnego pokoju Jima i Filipa, pozosta 
lącego pod opieką pielęgniarki Rolison, zwa 
lej przez dzieci „Mikey". . 

Niespodziewanie w pokoju dziecinnym 
•Jawił się sir Thomas. 

* * * 
zmienił Lecz dziś sir Thomas 

Swe oblicze. Stał się jakimś dostęp 
niejszym, bardziej ludzkim. Przy
szłość jego zarysowała się w fermie 
konkretnej, wcielona wprawdzie w 
martwym głazie nieżyjącej już isto
ty, która jednak była mu kiedyś bli
ska. Może ją kochał i był kochany-
Płakał i cierpiał nad jej zgonem. 

Jednak tego nie mogła sobie wy
obrazić. Widziała jasno przed ocza
mi cały obraz zewnętrznego życia 
J-ych małżonków. Lady Betty pię
kna, urocza, elegancka, światowa da 
fcia. On, wzór dobrze wychowanego 
męża. Ale jego uczucia -pozostawały 
dalef zagadką. 

Marmurowy posąg stał mu za

wsze przed oczami, gdy pracował 
lub wypoczywał. Obrał mu właśnie to 
miejsce gdzie sam najwięcej przeby 
wał, musiał więc kochać tę kobietę. 

Spojrzała na niego, szukając po
twierdzenia swych domysłów. Pro 
wadził z pielęgniarkami rozmowę na 
temat wychowania dzieci. Dowodził 
że nic tak nie wyras ta j nie rozwija 
się bujnie w duszy czilowieka jak wa 
dy, za które karcono go!w dzieciń
stwie. 

Z chwilą gdy chcą je nam wy
drzeć, stają się nam czemś drogiem 
jak zagrożony skarb, więc pielęgnu
jemy je pieczołowicie «i towarzyszą 
nam wiernie w ciągu całego życia, 
aż do grobowej deski. 

— Cieszę się, że nie wychowywa
łam pana, drogi sir Thomasie, mu
siał to być twardy orzech do zgry
zienia — śmieje się Mikey. 

— Przeciwnie, byłem potulny jak 
baranek, wiedziałem kiedy uchodzi 
robić to co nie wypada, aby się zga
dzać z zasadami dobrego wychowa
nia. 

X I I . 
London season! Zielony karna

wał szaleje. Rozhulała się stolica A l 
bionu jak Warszawa podczas zapu
stów. Młodzi i starzy, magnaci i nę
dzarze, panowie i służba, wszys-cy 
biorą udział w zabawie. Tańczą nie
tylko młode mężatki jak Margaret, 
dwudziestoletnie panny jak Zula, 
ale i młode babki jak pani Wilmate, 
nawet i poważni finansiści jak jej 
mąż. 

Towarzyskie kółka i kółeczka spo 
tykają się na wyścigach, w klubach 
sportowych, na dancingach, w tea
trach, u znajomych, porwani żywio
łowym wirem. Ożywiły się najpo-
sępniejsze oblicza. Przełamały się 
wszystkie lody Zula po raz pierwszy 
bawi się swobodnie, bez zastrzeżeń. 
Nie potrzebuje się liczyć z groszem, 
z czasem, z toaletami, z tysiącem tru 
dności. które dotąd stały jej na prze 
szkodzie. Dzieli poprostu życie 
swych chlebodawców, stała się człon 
kiem towarzystwa, z którem obcuje, 
jest wśród ji iego mile widziana. Bo 
lek otrzymuje codziennie treściwe l i 
sty z opisami wielkoświatowych u-
ciech, żaden szczegół nie jest pomi
nięty, nawet niewinne f l ircikj z dan-
serami. Bolek nie jest przecież za
zdrosny o różnych Bobów, Johnów, 
z którymi bostonuje, foxtrotuje lub 
grywa w tennisa. Ten daleki narze
czony musi być wyrozumiały. Zre
sztą w i tonie listów przebija nuta 
szczera, serdeczna, tyle w niej brzmi 
uczucia, zainteresowania się każdą 
drobnostką obchodzą Bolka, że t ru 
dno gniewać się na niewinne flirc.i-
ki . Żaden z tych danserów, choć ma
ją szczęście tulić chwilowo w obję
ciach wiotką postać. Lalusi, nie pod
bije jej serca. Bolek jest .o to zupeł
nie spokojny. Nie psuje mu to huma 
ru, nie przeszkadza w pracy, której 
ma tyle w czasie egzaminów, że na
wet myśl o Paniusi jest dziś tylko 
przelotną. | 

Hrabiną jest zadowolona, jakby 
już stało się zadość jej marzeniom. 
Czyta listy córki p. Karwiczowej, ży 
wo interesuje się danserami Zuli wy 
patrując wśród nich kandydata na 
przyszłego zięcia, który zapędziłby 
w kozi róg nienawistnego studenta. 

Jeśli ta dziewczyna ma choć 
szcjyptę rozumu w głowie, to chy
ba pojmuje jaka się trafia sposob
ność wykorzystania sytuacji, aby 
wybrnąć z biedy raz na zawsze — 
myśli dumna Junon*. 

Celem jej marzeń jest teraz ja
kiś zamożny Anglik. Dawniej śniła
by o jakim lordzie, ale dziś nie się
ga już tak wysoko, byle miał za
pewnioną pozycję, pokaźną ilość fun 

. „ » i. "-" * -

tów szterlingów i cieszył się dobrą 
o pin ją, to wystarczy. Przyjmie go 
jak syna z otwartemi ramionami. 
Wilmatowie mają rozlegle stosunki 
w sferach finansowych, bywają wszę 
dzie. Zula jest ładniutka, miła, we
soła, obecnie doskonale ubrana, mo
że siz łatwo komuś; spodobać.. Oby 
tylko zapomniała o tym uprzykrzo
nym Urbanie. 

Życie straciło swą szarzyznę, sta
ło się barwniejsze odkąd nadchodzą 
listy z Londynu. Hrabina wygląda 
ich x upragnieniem w nadziei, że la
da chwila zajdzie jakaś szczęśliwa 
zmiana, błyśnie promyk jaśniejszy. 
Jednak prowadzi dalej swą politykę. 
W listach nie wymienia nigdy na
zwiska Bolka, lecz nie zwierza się 

(ze swych rojeń z obawy, aby nie po
pełnić błędu. Trzeba czasem być fa-
talistką, godzić się z losem, zdać się 
na jego: łaskę choć bywa to ciężko 
Nieraz tęskni za córką i czuje się 
bardzo osamotniona, znużona pracą 
lecz znosi to ze stoicyzmem. dla do 
bra sprawy. 

Biedna Junona, gdyby przeczyta 
ła choć jeden z listów pisanych co
dziennie do Bolka, jak wielkie było
by jej rozczarowanie. 

Pan Stamiński z córką bawią w 
Londynie od kilku dni i są częsty
mi gośćmi w domu bankierostwa. 

— Nareszcie wypoczynek! — wo 
la raz Irka rzucając się na otomanę 
w saloniku Zuli. Jestem zmęczona tą 
ciągłą bieganiną po muzeach, ga-
lerjach, średniowiecznych, a tatuś 
nic nie daruje wszystko chce zwie
dzić. 

Zula częstuje ją papierosem, owo 
cami, cukierkami ciesząc się swym 
gościem. 

— Miło u ciebie, Mi;srk'?,sz sobie* 

jak udzielna księżna. Masz wszystko, 
co dusza zapragnie. Doprawdy, pa
trzę na ciebie nie wierząc własnym: 
oczom — mówi Irka. 

— Czyż tak sie zmieniłam? 
— Do niepoznania. Inna osoba. 
— Ta sama, ale dobrze ubrana — 

uśmiecha się Zula zapalając papie
rosa. 

— Toaleta swoją drogą, ale coś 
więcej. Przed wyjazdem z Warsza
wy, czyniłaś wrażenie miłego, roze
śmianego, lecz skromnego podlotka. 
Dziś jesteś ładną elegancką panną. 
Zmiana zaszła nietylko w wyglądzie 
ale w ruchach, manierach, jakby na 
wet w sposobie myślenia. Dojrzałaś 
w ciągu kilku tygodni, jak owoc ra 
słońcu. 

Sir Thomas powiedziałby z pew
nością, że tern słońcem są pieniądze 
— przemknęło Zuli przez myśl, lecz 
niedbale wzruszyła ramionami. 

— Zdaje ci się tylko. Widzisz 
mnie w innem środowisku, może sa
ma patrzysz innemi oczami. 

— Spytaj tatusia, to samo zau
ważył, każdego to uderza. 

— Prowadzę inne życie, piszę i 
czytam dużo, to wchodzi w zakres 
moich obowiązków. Poza tern obcuje 
z różnymi ludźmi, słyszę rozmaite 
zdania, stykam się z wieloma pogią 
darni, to rozszerza horyzonty bar 
dziej niż lekcje udzielane dziecis
kom. 

— Masz idealną posadę, mało pro
cy a dużo rozrywki. 

— Poranki i dwie godziny popo
łudniowe są poświęcone pracy, re
szta dnia spływa rozmaicie. Anglicy 
umieją wykorzystać każdą chwilę i 
uprzyjemnić sobie czas sportami i 
zabawą. 

— A też i fl irtem. Przyznaj s;5 
Zulo. Masz tu z pewnością jak i ! 
flircik. 

— Nawet niejeden. 
(d. c, fljt 
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Życie Warsz4wy w kilku wierszach 

Teatr Letni wystąpił z premierą sztu 
ki lokalnej Jana Adolfa Hertza p. t „Kio 
po: z papą", napisanej przerz znanego 
polskiego komediopisarza według sztuki 
popularnego wiedeńskiego autora, Zyg
fryda Geyera p. t. .Alles schfecht, Ende 
gul", granej z wielkiem powodzeniem w 
ubiegłym sezonie w teatrze Joseffstadt 
w Wiedniu. Tę komedie adoptowaną (je
śli tak wyreeić się można) wprowadził 
ńa scenę dyr. Emil Chaberski. Rolę po
pisową kreuje Antoni Fertner. Komedja 
Geyera -Hertza łączy zdrową myśl spo
łeczną t sentymentem i rozrywką, zbli
żając sie do tych sztuk, które tak bardzo 
Przyjęły się w ubiegłym sezonie: „Pie
niądz nie jest wszystklem" i „Zwycię-
tyłem kryzys" Poza Antonim Fertne-
rem obsadę „Kłopotu z papą" stanowią 
pp.: Janecka, Jarszewska, Munclingro-

Nakoneczna, Hnydziński, Łapiński, 
Karczewski, Mi'ecki. Rapacki. Tomasik 
i Zejdowski. 

* * * 
Rolnicy węgierscy ofiarowali na 

rzecz powodzian w Polsce 10 wagonów 
pszenicy. Ten teł przywiezie do Polski 
specjalna delegacja w osobach 2nancgo 
przyjaciela Polski hr. SzechenyJ, dr. Au 
tonlego Steinera, dyrektora izby handlo 
w*J \\ cglersko-polskiej w Budapcszce 
i radcy Techertn. Delegacja przyb Jzle 
do Warszawy w końca przyszłego iygo 
dnia i będzie podejmowana przez ogólno 
polski komłicr pcrrrrocy powodzianom i 
Izbę handlową węgiersko-polską w War 
szawie. 

• 
W keńce b, m. rozpoczęte będzie sa

dzenie drzew na całym szeregu ulic w 
W j t s z u t I c , rjównie na przedmieściach, 
najwięcej na Zotfborzu. Pozatem ,>osa* 
dzenc będą drzewa na tri. Dzielnej i No
wolipkach, które dotąd były pozbaw' i-
m fWrWtl. Otw< ry dla drzew przygoto
wane Już zebtały przez dział komunika
cji zr-irzadu miejskiego. Otrółem ma bvć 
posadrrjnydi przeszło 1.000 dttew <1«PV, 
akacje, fckwy. Jesiony itp.). Odpowie
dnie roboty potrwają około miesiąca. 

• • • 
We wrześniu zlikwidowano w stoli-

cy 35 zakiadów przemysłowych, nato-
mva« fifiiwych uruchomiono W tym cza
sie 73. Wśród zlikwidowanych przedslę-
binist najwięcej było przemysłu spo* 
żywczego — 7. * • • 

W najbliższych dniach dział handlo
wy dyrekcji reeźni przystąpi do uboju 
zwierząt rzeźnych humanitarnym sposo 
beta, w odróżnienia od uboju rytualne-
gn. Jak wtaaomo, dotąd cała nierogacie 
na w rzeźniach warszawskich poddawa 
na jest ubojowi sposobem rytualnym. 2 
lega powodu ludność chrześcijańska spo 
tywa lównleż mleso zwierząt ubijanych 
rym samym sposobem. Inowacja ta przy 
czyni sic do potanienia mięsa. 

' • • • » 
Sekcja kultury zarządu miejskiego 

zorganizowała w roku budżetowym 
M3JT34 3 odczyty w śródmieściu, 88 od 
ezytów j pogadanek w organizacjach 
spÓJwrftnych, przeważnie na peryferiach 
miasta, 362 wycieczki szkolne. Poza* 
tem w miejskiem schronisku wycieczko 
wem udzielono w tym czasie 4.8°2 noc
legów oraz przyjęto i oprowadzono po 
wKrseawie 32 wycieczki przyjezdne. 

K R A T E C Z K I . 

Z I M N Y K I S I E L 
w ciepłem palcie. 

Byłem na „tańcującym wieczorku". 
Nawet tecy poważni ludzie jak ja, da
dzą się czassm namówić na niewinne 
igraszki młodego pokolenia. Sam natu
ralnie nie tańczyłem, przyglądałem się 
tylko innym. Tango bardzo ml się podo
bało, owszem, tylko nie rozumiem, dla
czego to się tańczy na stojąco? 

Młodzież bawiła się ochoczo, dziew
częta chichotały i piszczały, zaś w pew 
nym momencie Jedna, wskutek podsta
wienia jej nogi przez partnera, upadla i 
potłukła się. 

— Franus, jakże tak można?. — py
tają panienki z pretensją. 

— No. to był tylko taki żart. 
Wogóle też było bardzo wesoło i kto 

wie, czy ostatecznie nie zaczną się 
uczyć tańców. Wprawdzie przysłowie 
..pies z tobą tańcował" trochę mnie era 
ża, Jednak trzeba przecież Iść t postę
pem i nic wypada w epoce Stawiskiego, 
Żyrardowa i zrzekania się emerytur po 
zostawać w konserwatywnym lyle. 
Zresztą w tych czasach wszystko posia 
da jakiś inny, specyficany charakter, na 
wet matematyka. Dowiódł mi tego pe* 
wlen zaprzyjaźniony kupiec winny, któ 
ry od kilku dni głowi się nad rozwiąza
niem trudnej zagadki. 

Ów kupiec posiadał na składzie 30 
butelek wina, które sprzedawał dwie 
butelki za zł. 2.50 oraz 30 butelek gor
szego gatunku, które sprzedawał trzy 
butelki za 2.50 zł. Doszedł do rozsądne
go wniosku, że poco sprzedawać dwa 
gatunki, tem uciążliwiej, że kupujący 
musi odrazu nabyć dwie albo trzy bu
telki, kiedy może mu być potrzebna tyl
ko Jedna i obliczy), że Jeśli sprzedaje 
dwie butelki za 2.50 zt. i trzy butelki 
również za 2.50, czyli 5 butelek za 5 zło 
tych, to łatwiej jest wino zmieszać i 
sprzedawać butelkę po złotówce, a re
zultat będzie ten sam, czyli za 60 bute
lek wina otrzyma 60 zł. Kiedy jednak 
sprawdził ten rachunek, okazało się zc 
coś się tutaj niezgadza. Otóż z pierwsze 
go gatunku sprzedawał on 15 razy po 
2 buicl. w cenie 2.50 zł. czyli uzyskiwał 
za 30 butelek 37.50 zł. Z drugiego ga
tunku (tego po 3 butelki za 2.50) uay* 
skiwał 10 razy po 2.50 czyli 25 złotych. 
I teraz biedak męczy się 1 gnebl skąd 
powstała różnica 2 złotych i 50 groszy 

Ponieważ w matematyce nigdy mo-

H u i l t a f s k a t r ó j R a 
skazana została na 8 lat więzienia. 

cny nie byłem, pozostawiam rozwiąże^ 
nie zagadki fachowcom, chociaż osobiś
cie przypuszczam, że różnica w rachun 
ku łatwo da się wyrównać przy pomo
cy wody, dolewanej do wina. 

PRZEZ OKNO. 
Władysław Kisiel jest człowiekiem 

zrównoważonym i wie co robi. W cią
gu dnia siedzi w swym pokoiku przy 
ulicy Limanowskiego i myśli. Głębokie 
sa myśli Władzia i głębokie wnioski, do 
jakich dochodzi. Jeśli dotychczas nie opu | 
blikował on rezultatów i nie opubliko
wał „Księgi traktującej o sprawiedli
wym podziale własności prywatnej" to 
tylko dlatego, że wątpi w zdolność zro
zumienia tych zagadnień przez prze
ciętnego czytelnika. 

W przemyśliwaniach swych Wła
dzio m. in. ukuł następujący, głęboki ?fo 
ryzm: „Oszczędność i praca narodu 
wzbogaca, a pojedynczemu człowieko
wi daje możność nabycia butelki wódki 
oraz nieodzownych zakąsek". To też 
trzeba przyznać, że Władzio oszczę
dzał. Nigdy, jak to robią jego koledzy, 
nie przepijał odrazu zarobionych picj-
niędzy, lecz rozsądnie rozkładał je na 
kilka dni, aby przyjemność dłuższa była 
a nerwy mogły wypoczywać, gdyż pra 
ca Władzia była dość denerwująca.. 
Niechaj mi kto spokojnie, śpiewająco, 
wejdzie do cudzego mieszkania i opyli 
jakiś garniturek lub zastawę stołową? 
Nikt. Nie dziwmy się więc Władziowi, 
że serce mu biło, gdy właził przez 
otwarte okno do parterowego mieszka
nia Andrzeja Włoskowsklego przy ulicy 
Gdańskiej. 

Kisiel zachowywał się cicho, jak na 
solidnego złodzieja przystało. Rozcjr2rl 
się przy pomocy ślepej latarki po niicsz 
kaniu, zauważył nowe paletko, które 
odrazu włożył na siebie, gdyż ze stra
chu było mu zimno i właśnie slega! po 
ł?<dny komplecik łyżek fragetowskich 
gdy rozległ sie za nim szyderczy głos: 

— A może paletko samo wystarczy 
loby, nie? 

Kisiel nic zdążył odpowiedzieć, gdyż 
dostał lekko przez łeb. a po'em sprawy 
potoczyły się normalnym trybem, za
kończonym wyrokiem skazującym na 3 
miesiące. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Inowrocławia donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym na ławie oskar 

żony cli zasiedli 19-Ietni młodzieńcy bracia 
Stanisław 1 Józef Kępscy oraz Tadeusz Ba-
growski, oskarżeni o dokonanie mordu na 
osobie rolnika Stanisława Kasperskiego, 
zam. w Rzeszycach w pow. inowrocławskim 
Oskarżeni od dłuższego czasu byli 

w nieustannych nieporozumieniach 
z Kasperskim i w chwili gdy przechodził 
obok domu Kępskich ci napadli przecho
dzącego, bijąc go tępemi narzędziami. W 

czasie bojki Stanisław Kępski zmiażdżył 
Kasperskiemu czaszkę uderzeniem kamie
nia, a Bagrowski zadał kilka ciosów nożem 
Wskutek odniesionych ran Kasperski zmarł 
/ a czyn ten sprawcy mordu odpowiada! 
przed sądem. Rozprawa wykazała w całej 
rozciągłości winę oskarżonych I po naradzie 
sad skazał Stanisława Kępskiego as 4 la
ta więzienia Bagrowsłdego na 3 łata wię
zienia i Józefa Kępskiego na Jeden rok wię
zienia z zaliczeniem aresztu Śledczego. 

Wóz spadł z nasypu do rzeki 
Pijany wieśniak utonął. 

Z Wilna donoszą: 
35-letnl J?n Kowalenko, mieszkaniec 

wsi Czalewo. gm. ostrowskiej wracał 
z miasteczka wraz z sąsiadką Marją To 
maszewską. Znalazłszy się nad brze
giem rzeki spowodował przez nieostro? 
ność wywrócenie sic wozu, skutkiem 

czego wóz stoczył się z natypu, wpadł 
do wody i utonął. 

Tomaszewska zdołała się uratować 
Uratowana zeznaje, że Kowalenk' 

był zupełnie pijany. Wypadek powyi" 
szy nrieży przypisać temu stanowi. 

TEATR MIEJSKI. 
9* 

** 

Leonid Leonów uważany jest za jedne
go •/. wołowych pizeustawicieu współczesnej 
literatury sowieckiej. Zupełnie niesłusznie. 

utwory Leonowa, a zwłasecza „skuta-
rewskij", sztucznie są podciągnięte pod ima 
no „współczesnej literatury sowieckiej" i 
właściwie są tylko dalszym ciągiem pokuto 
jącej w narodzie rosyjskim dostojewszczyz-
ny, w upodobaniu do grzebania sle w ciem 
niejszych zakamarkach duszy ludzkiej 1 wy 
ciąganiu na światło dzienne ukrytej brtydo-
ty człowieka. 

„Skutarewsklj" pisany był Jako powieść 
l później dopiero Leonów przerobił |a na 
sztukę sceniczną. Przyznać trzeba, że tym 
razem przeróbka dała rezultaty nienajgor
sze Jeśli chodzi o względy sceniczne. Nato
miast latl pewne przejaskrawienie poszcze
gólnych postne!, niepotrzebnie zresztą pod' 
kreślane przez doskonałego skądinąd reźŷ  
sera p. Czengery'ego. 

Sztuka Jest do zagrania bardzo trudna, 
gdy* wszystkie niemal role wymagaj* kolo 
salnego wysiłku artystycznego, wżycia sl 
rolę I odpowiedniego jej ujęcia. Przyt 

S K U T A R E W S K I J 
Sztuka w 3 aktach L. Leonowa. 

trzeba, że naogół wykonawcy wyszli z tych 
trudności obronną ręką. Najtrudniejszą bo
daj rolę tytułowa znakomitego profesora za 
grał p. Żurowski bardzo starannie. 

Na szczególne uznanie zasługuje wyko
nawca roli PetryginS p. Lech MadalińBkl. 

Pełen umiaru grał Madaliński nietylko ca
ła duszą, ale grały Jego oczy i ręce. Każdy 
nieuchwytny niemal ruch, gest, był pełen 
wyrazistości 1 wnikliwego ujęcia roli. Petty-
gin był stanowczo najrliekawlej przeprowa
dzoną postacią w naszym zespole. 

Wyrazy Uznania należą się również p. 
Żmijewskiej, przejmującej w roli żony o-
raz p. Paszkowskiej — czarującej 1 ślicznej 
Żeni. 

P. Dardiinskl odtworzył należycie zhl-
SteryzoWaną nerwowość Arsena. Kapitalne 
postacie stworzyli pp. Winawer, Mrozińskl, 
Puchniewski, nó i doskonały w roli Czerl'-
mowa p. Cnotieckl. 

Dekoracje k Mackiewicza na wysokości 
zadania. 

Olo* I 
lę w l 
rnfleW St. Sap. 

DZIŚ W I E C Z O R E M . 
RASZYN. 

15 45 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 
zespołu W. Wilkosza oraz A. Bogucki — 
piosenki 

16.4.*) Lekcja języka francuskiego — L. Ro-
quigny 

1700 Teatr Wyobraźni: słuchów. J. Meiss
nera p. t. „Katastrofa 0 33" 

17-60 Skrzynka pocztowa — omówi dr M . 
Siepowski 

18 00 Odczyt z Krakowa 
18.15 Płyty 
18 45 Co czytać? — szkic literacki aktualny, 

wyftł. prof. K. Ońrski (feljeton literacki) 
19.00 Recital z Poznania 
1920 Pogadanka aktualna 
1930 Muzyka weka w wykonaniu orkiestry 

salonowej Raymonde'a (płyty) 
19-40 Program na Uzien następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 

orkiestry P. R. pod dyr. Stan. Nawrota 
20.45 „Cyrulik Sewilski" — opera O. R o s s h 

nieuo (transmisja z Turynu) 
W przerwie 1. ok. godz. 21.25: Dzien

nik wieczorny; w przerwie 11. ok. godz. 
22.40 Jak pracujemy w Polsce? 

2345 Koncert reklamowy 
24 00-24.03 Wiadomości meteorologiczne 

dla komunikacji lotniczej 
24.05 Gawęda z angielskimi słuch. P. R. — 

wygi. p. T. Ordon. 

ŁóDż Jak Raszyn z wyjątkiem: 
17 50 Skrzynka pocztowa techniczna — wy-

plosi red. J. Piotrowski 
1B.Ó5 Płyty 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

PJATEK, dnia 19 października. 
RASZYN. 

645 Pieśń poranna 
652 Gimnastyka 
7.16 Dziennik poranny 
6.50, 708, 1Ł5 Muzyka i płyt 
735 Chwilka pań dohlu 

„hIGJENA PRACY ZAWODOWEJ". 
Pod powyiszym tytułem odbył sl? dfila 

10 b. m. odczyt urządzony staraniem Koła 
Miouzieiy Rzemieślniczej Zjednoczenia Prac, 
Kzenueśln. oddeieł w Łm!/ i , w lokalu włas
nym przy ul. Przędzalnianej i ; 

Pre-egent dr med. Stanisław Stańczak w 
zrozumiałych słowach śtarał sie żdbtażować 
doniosłość higieny w pracy zaWbUrjwej. 

Pizy zakończeniu, prelegent nadmienił, ic 
w pwczumieniU z zarządem kola, podobne 
edezyły urządzane będa co miesiąc. 

740 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12 10 Piosenki w wykonaniu E. Turner 
12.45 Pogadanka dla kobiet (z Krakowa) 
13.0U Dziennik południowy 
1305 Koncert popularny t udziałem solistów 

(płyty) 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.85 Przegląd giddowy 
1545 Koncert orkiestry salonowej Arkadju* 

sza Plato 
16 45 Audycja dla chorych 
17.15 Koncert solistów, wykonawcy: M. Mo 

krzycka (sopran) i J. Totkac2 (fortepian) 
17.50 Przegląd Wydawnictw — prof. M o k l ' 

cki 
18.00 Wiadomości rolnicze 
1K.10 ?vcie kulturalne i artystyczne stolicy 
1815 Recital skrzypcowy C. Franz 
18.45 Z cyklu „Życie i obyczaje zwler»ąt*» 

„Lew" — dyr. żabiński 
119.00 i 1930 Muzyka lekka z kaw. „Adr ia ' 
, 1920 Pogadanka aktualna . 
j 1945 PrOfcram ną dzień następny 
19 RQ Wiadomości aportów* 

i 20.00 Jak spędzić święto? 
20.05 Pogadankę muzyczną wygłosi K Stffe 

menger 
20.16 Koncert symfoniczny z FHharmtonj 

warszawskiej w wykonaniu orkiestry fil 
harmonicznej pod dyr. P. Sclieinflluaa 

W przerwie: Dziennik wleeTorny orii 
Jak pracujemy w Polsce? 

22 30 Recytacje poezyj. Humor naszych oj* 
ców (Bałucki, Belnibnt, PlaskfrWIkl, i«D* 
ber) — recytuje p. T. Frenkiel 

22 40 Knneefi reklamowy 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23.03-28.90 Muzyka lekka ż restauracji ho

telu „Bristol", 

ŁÓDŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1*00 Płyty 

18.10 Repertuar łeałrów 
956 Wiadomości Sporti sportowe lokalne 

RezMad jazdy aatobusó* 

2 Udi l I. ». U. l i i 1Ś. 15. 16. 11. 19, 30. I ł 
Iz Brt»M« ł . l i . 11. i l . U 14 l i . W. f i * 

0<l|az* i |w>3t«ht przy l i . BrtetMttlel Nr. 
sofczd tramwajami Nr. 4 I I . 
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M. A. ERAM. 

HICZ" 
Dla człowieka Wschodu, urodzonego fi

lozofa, słowo „hicz" oznacza „nic", 
W epoce, w której tułało miejsce niżej 

opisane zdarzenie, imperjum sułtanów tu-
leckich było u 6 z c z y t u swej potęgi. 

Ibrahlm Pasza rządzi nieograniczenie ca
l i Mezopotamią. 

Bagdad — bajeczna stolica, cieszyła się 
jeszcze wówczas opinją arcybogatego mia
sta. 

Pasza odbywał w niem właśni* walną 
naradę z szeikami i najwybitniejszymi uby* 
watelami miasta. 

Posiedzenie odbywało się w wielkiej sali 
seraju. Piękne adamaszkowe portjery zwisa
ły ciężko z obramowania podwoi jego. Sufit 
inkrustowany minjaturowemi Zwlerciadelka-
mi, iskrzył się przypominając niebo gwiaź
dziste. 

Ibrahlm Pisza siedział na honorewam 
miejscu. Szelkowle I ojcowie miasta Otaczali 
go zwarłem kołem. 

ZSraz po tradycyjne] kawie służba poda 
la orzeźwiające sorbety. 

Mimo nowych skarg przedkładanych to
nem bojażliwym i pełnym czołobitności przez 
przedstawicieli głównych miast Mezopotamii 
rada opracowywała projekt nowych podat
ków, któryby mógł podwoić dochody z wi-
lajetu. Ibrahim Pasza bowiem, jakkolwiek 

wspaniałomyślny I mlłoałeray % natury miał 
dziwną słabość do złota... 

W chwili, gdy rada dyspurowała W naj
lepsze nad najskuteczniejszym sposobem po
większenia podatków, ciężka kotara rozsunę
ła się nagle i derwisz, zaledwie łachmanami 
okryty, z tradycyjną miseczką drewnianą na 
pieniądze, powieszoną przez ramię, ukazał się 
na progu sali. 

Trzymając laskę, żelazem okutą, kształtu 
wlócZDI W prawem ręku, l różańcem ie sta
rej ambry między palcami ł tradycyjtlem po
zdrowieniem n a ustach s z e d ł pełen godności 
przez sale, zdążając ku Ibranlmowl Paszy. 

Szelkowle I starszyzna miasta zgorszeni 
spoglądali z trwogą na siebie. 

Lecz wali wielkopańsklm gestem ręki u-
spokoil wzburzonych. Niespodziewane i Imla 
le wtargnięcia derwisza ubawiło go, 

Zapylony pielgrzym tymczasem, obojętny 
na wszystko, rozsyłał ręką „selamy" (powi
tanie muzułmanów) na prawo I na lewo. 

Gdy ostabu „aelam" pod adresem Ibra-
Mftta Paszy przyjęty został życzliwie, derwisz 
poszuka! oczyma wolnego krzesła { ujrzaw
szy pusty fotel honorowy obok paszy usiadł 
bez ccrcmonji Hi nim wśród szeptów obu 
rżenia obecnych. 

Ibrahlm Pasza czując, Jaka dobry muzuł
manin, pewnego rodzaju szacunek dla czło
wieka, którego uważał za niespełna rozumu, 
klasnąwszy w dłonie, kazał podać kawę I pa
pierosy nieproszonemu gościowi. Derwisz, 
przyjąwszy je ruchem swobodnym, zapalił 
ieden papieros o żarzący się węgielek po 

dany mu przez służącego. 
— Kim Jesteś, derwiszu? — zapytał IbrB' 

hlm Pasza. 
— Ja? Hiczl Jestem niczem — odparł 

derwisz wzruszając ramionami. 
— Jakto? — podchwycił wali, — Musisz 

być czemś i coś robić na świecie. No, po
wiedz nam, czem sic zajmujesz, derwiszu?! 

— Co ja robię? Nie! V/ tej chwili popi
jam wyśmienity ten nektar siedząc obok cie
bie', Uprzejmego gospodarza... Upajam się 
dymem tego jasnego 1 aromatycznego tyto
niu, rozmyślając, ie -Wszystko jest dymem 
rta tym świecie, gdzie nie robię Ule 1 jestem 
niczem. 

— Ależ musiałeś COś robić nim przysze
dłeś tutaj, derwiszu I POWledi, skąd przycho
dzisz? — indagował wali w dalszym ciągu. 

— Ja? Skąd przyszedłem? Znikąd. Allah 
prowadzi me kroki. Po stokroć Mu dzięki za 
to, ie jestem tutaj Wypoczywając w spokoju. 

— Znikąd? Nie pozostaniesz tu jednak na 
zawsze.,. Czas uchodzi... Dokąd pójdziesz 
opuszczając te progi, derwiszu? 

— Ja? Nigdzie? Gdy wyjdę z twego wspa 
niałego seraju Allah sam pokieruje krokami 
moleml. 

Coraz bardziej zaintrygowany 1 ubawiony 
Ibrahlm Pasza kazał podać drugą kawę ory
ginalnemu pielgrzymowi - filozofowi, częstu-
jar gd własneml r.wemi papierosami. 

Wchłonąwszy pierwszy kłęb dymu wybo
rowego tego tytoniu derwisz uśmiechnął się. 
Oczy jego rozbłysły osobliwym blaskiem, 
zdradzając inny stan, nastrój duszy. Nie był 

to Już muzułmanin zrezygnowany, posłuszny 
wo!| Allana i odpowiadający obojętnie na 
Inkwizytorskie pytania. 

Traktując Ibrahlma Paszę jak równy so
bie równego, Spytał gó nagle W agresywnym 
tonie: 

— - A ty, kim'Jesteś, paszo? 
Wi l l , podskoczywszy na fotelu £6 zdu

mienia, zawołał: 
jakto, nieszczęsny. Czy nie wiesz, ie 

mówisz z generalnym gubernatorem Meżo-
potamjl? żc wymierzam sprawiedliwość pod
władnym, mam prawo życia i śmlerei nad ni
mi I tobą. 

Na Aliaha! Dziwisz mnie, derwiszu 1 Gdyż 
musiałeś napewno słyszeć o Ibrahimie Paszy 
z Bagdadu, wielkim 1 miłosiernym. 

— Jakże potężnym jesteś, wali — odparł 
derwisz, wznosząc dłonie wgórę — ale po
tem, wielki paszo! Co CZeka clę potem? 

| — Na Allana! Lituję Się, derwiszu, nad 
tobą, bo widzę, że nie rozumiesz nic z życia! 
Co czeka mnie potem, pytasz? Alei pewien 

i jestem, że Jego Wysokość Sułtan Oceniając 
moje zasługi wynagrodzi mnie niebawem na
znaczając mnie ministrem spraw wewnętrz-

i hycli. 
— Minister jego Wysokości Sułtana! — 

wykrzykną! derwisz ż zachwytem. — Cóż 
to za awans wspaniały! Ale polem, potem? 
Czem będziesz, wali? Czy myślałeś nad tem? 

— Wciąż potem i potem? — podchwycił 
pasza 7. pewnym odcieniem zniecierpliwie
nia. — Jeśli Jego Wysokość Sułtan darzyć 
mnie będzie nadal zaufaniem 1 łaskami swe-

mi mianuje mnie wielkim wezyrem prawdo
podobnie, co byłoby najwspanialszą koroną 
mej knrjery życiowej. 

*m Istotnie, wali! Taka nagroda należy 
Cl się zpewnośclą mówił derwisz z na
maszczeniem. — Ale potem? Jak mySłłsz? 
Czem będziesz potem? 

— Znowu potem? Czemu gonisz za oweiit 
„polem" bezustanku, derwiszu? Myślę, żc 
potem broda moja zbieleje, ie syt Chwały, 
otoczony naleinemi mi honorami, emerytem 
będę do końca dni moich. 

— Oczywiście! Zasługujesz n i to, wspa
niałomyślny i dobry Wali! Ja pierwszy c • 
Szyć się będę spokojną twoją starością. A' 
potem, czem będziesz potem? 

— Ach! Śmieszysz mnie tem swojein wie-
cznem „potem", derwiszu! Broda moja b,-
tizie coraz bielsza, zgarbię się aż dó ziem-, 
zestarzeję się, aż wreszcie po długim, bar-
dzb długim czasie opuszczę tę ziemię i będę., 
niczem!... 

Derwisz wówczas, wstawszy z fotela, od
dał Ibrahlmowi selam głęboki, mówiąc Z Iro
nicznym uśmiechem na ustach: 

— Oo, żal mi cię, Walii Jakże długą masz 
do przebycia drogę nim staniesz się tern. 
czem ja jestem już dzisiaj: niczemI 

I rozsunąwszy ciężką adamaszkową ko 
tarę derwisz znikł za nią. 

Ibrahlm Pasza, zbity z tropu, milczał u-
tkwiwsZy tępy wzrok W pOffjWC, podczas 
gdy otaczający go dygnitarze kiwali poważ
nie głowami spoglądając na siebie i „Hicz"' 
„liiczl",,. Tłum. J. S. 

Dr. 
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Passepartout i bezpł. bilety nieważne. 

Legia mistrzem Polski 
w t e n i s i e drużynowym 

Sport w kilku słowach. 

Lwowski Klub Tenisowy usprawiedli
wi ! odwołanie w ostatnie] chwili swoje] dru 
żyny tenisowej na mecz decydujący o zdo 
byc.u tytułu drużynowego mistrza Polski. 
Mecz ten odbyć cię miał z Legją. w ub. so
botę ! niedzielę. 

Lwowskł KT. rezygnuje z tej rozgryw

ki, xdawalając się wywalczonym już ty
tułem wicemistrza Polski. Tytuł mistrza po 
zostaje 

w rękach Legjl. 
Jak się dowiadujemy, Lcgja nie zgłasza 

pretensji finansowych z racji nieprzybycia 
do Warszawy tenisistów lwowskich. 

I W I C I M I S T I U B * P A R A N * 
Z a w o d y L 2 K K O A T L E L Y C £ n e . 

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
drużynowe Parany przyniosły tytuł wicemi
strza polskiemu zespołowi „Junak". 

Zawodnicy „Junaka' uzyskali wyniki: 
•00 mtr. — pierwsze miejsce w czasie 53.0 

sek., 1500 mtr. — pierwsze miejsce — 4:47 
ssk. 8<K> m. — pierwsze 2:17 tek. 1C.(CC» 
m. — deugie — 36:07,8 sek., skok wdał — 
trzecie 616 cmt., skok wwyż — drugie 170 
cmL 

& Ą D A K I E $ E D A S U B O K S E R Ó W * 
W i a d o m o ś c i z c a ł e g o Ś w i a t a . 

Lekkoatletyczna reprezentacja Anglji ro
zegra w roku 1035 trzy spotkania między-
pai.slwowc, w tem — mecz z riicmcamL 

Boccali po raz drugi startował w Amery-
c e . Tym razem w biegu na 1.500 mtr. Bcc 
cali ponownie zajął pierwsze miejsce w cza 
*io 4(02 tek. przed Amerykaninem Mac 
Cluskcy. 

„KOCHAŁAM CO..." — W „PALĄCE". 
„1'ilm uśmiechów I łez" według powieści 

Vicki Baum. W głównych rolach w tym l i l -
fiiic wvstopujq: Wynne Gibson — pamiętna 
Klara "Dean oiaz Paweł Lucas. 

Fabuła ł Imu opowiada dzieje kobiety. 
7.drn'l7.o:.cj przez meża. ponlżoroi w godno
ści. Kob eta ta kocha się w profesorze-rzeż-
biarzu . U T Ó R Y zaoo clcował się joj dzieckiem. 

Reżyser, Karol Freund, w ci-kawy spo
sób przedstawił martyrologjj życia kobiety. 

£a WASI ctomU 
reMca ne odjnw aih. 

Siedmiu niemieckich bokserów amator
skich zażądało l i ^nc j i zawodowców a mla 
nowicie: Pursch, Schleinkofer, Schmoldt 
iUaier, Dicfier.dahl, Bielski, Remscheid. 

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914 
KTO MA SIC STAWIĆ JUTRO? 

Jutro (w plotek) dnia 19 bm. winni się 
staw,ć w lokalu Wydziału Wojskowo • Po 
iteyjnego Zarządu m. Lodzi przy ulicy 
I Jiotrkowi.rT^j 1C5 mężczyźni rocznika 1914 
zamieszkali na terenie 3 Kcmlsarjatu PP. 
K T Ó R Y C H nazwiska rozpoczynają się na lite
ry P I R, craz zamieszkali na fe"fe\;*e 9 Ko-
m ł i r j a l u PP. na litery Ł. M. N, O. P i R. 

Spis cdbywa się od godz. 8 do 15 (w 
soboty od 8 do 13.30). 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się do 
powtórne] rejestracji (spisu) winien być za 
meldowany w m. Lodzi 1 posiadać dowód 
osobisty, w braku zaś dowodu osobistego 
metrykę Urodzenia wraz z Innym dokumen
tem, stwierdzającym teżremość osoby oraz 
zaświadczenie o rejestracji. 

Zarząd Łódzkiego Okr. Związku Ko
larskiego wyznaczył do wyścigu o na
grodę Jesienna dla mistrzów klubowych, 
następujących zawodników: A. Szmidta 
(Zjednoczone). Wicruckicgo Z. (.Bieg), 
Czternastego M. (.Świt), Jaskólskiego 
Cz. (SKS). Kolskiego S. (Makabi), Odar-

I tusa W. (ŁKS\ Leśkiewicza (Wima\ 
Posta W. (Kruszcender), Kowalczyka 
F. (PTC). Siusia J. (Orlę), Wackera A. 
(RTSG), Potomka M. <Orlę. Pabj.). Za
jąca B. (ŁTK). Freunda E. (TZS) 1 Szlc-
zyngiera L. (Bar Knchba). 

Dla zwycięzców przeznaczone są 
trzy nn.irrody. Wyścig ten. organizowa
ny z okazji oficjalnego zamknięcia sezo
nu kolarskiego w Lodzi, w niedziele 21 
bm. odbędzie sie na trr-sie: Konstanty
nów — Lutomiersk — Szadek — Roso -

szyca — Zd. Wola — Łask — Choru-
sz?>w — l utnmiersk — Konstantynów, 
wynoszącej ogó'em 105 kim. Po wyści
gu odbędzie sie o godz. 10-eJ rano nabo
żeństwo w kościele w Konstan'yr»o\v!e, 
w ktńrem wezmą udział łódzkie kluby 
kolarskie. 

W listopadzie wyjedzie na obóz tre
ningowy do K>towic paru czołowych 
sinkiewicz. W związku ze zbliżającym 
sU sezonem hokejowym w Łodzi rozpo
częły się już odpowednle przygotowa
nia. przvczcm LKS planuje, prócz spot
kań o ni f trzostwo. rozejrrać cały szereg 
moczów towarzyskich z najlepszemi dru 
żynami krajowemi 1 ewent. zagraniczne-
m.i 

W dniu dzisiejszym o godz. 20-el w 
Ickilu ŁKS-u prz\ ul. Piotrkowskiej 174 
odbędzie się walne zebranie sekcji bok
serskiej klubu, przyczem tematem obrad 
będzie sprawa reorganizacji sekcji. 

Mecz LKS (lica) — Union Touring o 
cenny puhar k r v . S Z I T . f o w y ufundowany 
przez kibic'/*/ obydwu klubów, odbę
dzie się w nadchodzącą niedziele na bo
isku LKS-u o ^odz. 11-ej przed poł. 

Mecz toczyć się będzie aż do rezul
tatu, przyczem. gdyby w normalnym 
czasie wvnik brzmiał reirTsowc. zarżą* 
dzona zostanie dogrywka 2*15 minut, a 
nrstennie w razie colrzeby mecz będzie 
przedłużony ponownie, aż do uzyskania 
przez Jedną z,<łniż\n zwycięskiej bram
ki. Ponowne to rrzedłuż-^e może trwać 
m w z c l 30 minut, a gdyby 1 wówczas 

nie było zwycięzcy, mecz zostałby po
wtórzony w innym terminie. 

W nadchodzącą niedzielę sekcja mo
tocyklowa Union Touringu kończy swój 
tegi roczny sezon wycieczką na 50 kim. 
Zbiórka zawodników o godz. 9 rano 
przed lokalem klubu. Piotrkowska 220 
O god/.. 13-ej odbędzie się wspólny 
obiad 7 zarządem 1 sympatykami klubu 
w rcstaurai ji w Radogoszczu. 

— Trzeci mecz sowiecki bokserów w 
Czechosłowacji zakończył się ich nowem 
zwycięstwem nad reprezentacją Morawskie] 
Ostrawy w stosunku 8:2. Rozegrano Jedy
nie 5 spotkań, z których 4 wygrali pięścia
rze sowieccy, demonstrując doskonalą tech 
nikę na wysokim poziomie. 

— Okręgowy Urząd WF I PW. w Ło
dzi rozesłał do 7 okręgowych związków 
sportowych w Łodzi zarządzenie w sprawie 
otwarcia bram boisk sportowych dla mło
dzieży niezrzeszonej. 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

K N » t , 0 w a n l V dn.a 17 P N 7 N 7 « . , : K L 

L|V .UPOOL: loco 6 98. naMzicrnik 6 70 
listopad 6 KI), grudzień 6.6S * 

Egipska: loco 828. na/dzieir k 7 94 r 
storad 796, grudzień 7.98 * 

Waluty, tiew.zy I al: 
na ce'd«fe warszau s>' e-

DEWIZY - NIEJEDNOLICIE. 
mJSlfi * e h f a n l " ^eldy pieniężnej panów naUroj zmienny. " 7 " : 

Co zgotować >utro na ojiaJ? 
Zupa grzybowa z łazankami. Kala

fior i marchewka, leniwe pierożki z se 
rem. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Piotrowi. 
Wschód słońca. 6.05 
Zrchód słońca. 16.39 
Długość dnia 10,34 
Ubyło dnia 5.56. 
Tydzień 42. 

Dr. med. L. BERMAN 
op«e,k l at» c' orób w c i c r i c z n y c h 

• k o r n y c h i p ł c i o w j c i 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 

' • ' A J T I M U I E od r o d ź . 8 — 11 I od 4 — 8 
w pice x ś w e t a o d r rodz . 9 — 1. 

(RNT I , F C 7 \ l i I 1 W Ł 

D o k t ó r J I T FCI I C ot M L I u 
in«c a l fs ta chorób a k ó r n y c i I w g -

nerycznych Lfcren • nirmucy płciowo . 
D o m a n i o w a atS.tei. 201-93 

rty mui« od S— l l rano .od S - * wiec. 
w nledt'* 1* * *w eti> od o - 1 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
Spec. obordb weDerynzn\rb skórnyob 

! moczoplclowycb 
6 ro Slerpn'a 3 to o foa 118-33 

pr» ł )mu)» ofl 9 — 12 ] - t I n« I - ' I w l e c i . . • n l e d t ł r l r 
I t w l e t i «0 10 — I pnpol. 

D ' a P O R T odd l » ' n < r o c : « ' i a l n l a 
D l a n o i . m o i B y i l i c . ny < c i o c 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

choroby » K O R . . T , weneryczne 
moczop c owo. 

NAWROT 32, front, I piętro — TeU 213-18 
m y j m u l i ' od 8 — In n n n nd > — \t wKCS. 

• n l t d i U l t I awl f ta od w do 11 w pol. 

Dr. S. K A N T O R 
' n o c , chorób a'-.óroych, wcocrycsaycb 

m o c i o p . c i u w , c l j 
ortapiowadzii C I E aa ul 

PSotrkowaką 9 0 , t a l . 12J-4S 
Pfzy.ma.e o i C I - i' od 6 — o W I T O Z 

W oledżi E L E święta O D 8 - 2 P O U O L 

Dr. med. M. GLAZEiT 
Choroby s k ó r n e 1 w a n s r y c z n o 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49. 
oriyimue oo 12 — J i od 1 — 6''* wite*, 
w uiedziela awicta od 10 — 12 w poi. 

D L I N L E Z A M N Ł N W H C E N V L E C Z N L O W E . 

Dr, Med. Niewiaźs^i 
Ul Andrze ja 6. T o l , 1 5 9 - 4 0 
Siec al i t a chorób a k ó r n y c b , «veutrycz 
" j e n M O C Z O P Ł C I O A Y C H . (Porady A E K A U A I O E ) 

*'rr.y M U c od o do L L I od a co t P P . 
W n iedzie le i i w i ę t a od 9—1 P P . 
U la o a u oddz ie lna p o c z e k a . D . a . 

L c i l i ca 
l C c b n e t L i e n t y a t y caoy n 

G Ł J W I A 9, t o c f o u 1 4 2 - 4 2 . 

^zy niują lekarze we warystkieb apec alnosciaeb ' 
^ • l a . i i y l e k a r a k i o , l u i t r i y u U e a . g o a , 

L O M P A u w i r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

L czynna ca łą doba,. P O R A D A S * ł . 

Dv. K « i . 

M. K L A C Z K O 
Chor u»zu , n o s a , p ;a rd ia i k r t a ń 

Piotrkowska V9, ieief 213 66. 
rrty mar- U • od . 8 no no< 
C e n y l e c z n i c o w e . 

lir. m o d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 160-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano ł od 3 "do 8 wieczór. 

Dr. H A L T R E C H T 
Choroby skórr.c, weneryczne I moczopłciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telcł. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1 30 do 2 30 popołudniu i od 7 do 9 wiecz. 

W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

D<r. rael 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o < c h o r o b y k o o i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 3 . 

<*rmy.ca. coda. od 10— i i • od 5—8 po p o l 

Doktór M I C H A Ł LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
powrócił. Przyjmuje 8 — I I r. 2 — 5 pp 

7 — 9 w., w dni świąteczne 9 — 1. 

Parae i Panowie 
inteligentni I wymowni o własnej inicjatywie 
mogą zarób (• ll 20—S0 dziennie w pować-

incin przedsiębiorstwie przy milej pracy ze-
' wnętrznej. Zgłoszenia osobiste od godz. 
0 do 12 30 i od 14.30 do 18-ej: Narutowicza 

Nr. 1, front, II p., m. 24. 

MEBLE, sypaln ic . brzoza róża plrami 
da. orzech i dub. ( ia rdcrobv. łóżka, sto 
ły , krzesła kredensy, uabinety s ty lowe 
1 t. d i sprzedaje tanio na ra t y ; tamienia 
stolarnia K. Ualara. Warszawska 16.i 
tel. 2M - 80. 

HAFCIARKI do wykonywania robót ba 
jorkowych mogą się zgłosić Zakłady 
Przemysłowe i i . Grabski, Łódź, Za-
ką.na 63. 

RADJO 2 lampowe trzecia prostowni
cza nowoczesne do sieci do sprzedania 
Karolewska 18 m. 8 od 5 do 9. 

np M P H 

H . L E W K O W I C Z 
P o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 

Z e r o m 3 ' : i e g a 45, tel. 182-21 
Przyjmu e od 8— 10 r 1 4 - 7 po poł. 

ł .eoy leczn cowe 

0ViEGA 

Ł>r u.ed. 

J . B E R L I N 
Akuazer-Ginel tolocr 

p r z e p r o w a d z i * s i ę z ul. Karola 8 
n a u l . N - I iv r o t 7 t e l . 224 52 

D o k t ó r 

Mikołaj B O R N S T E I N 
C H R R O B Y kob ece polotoictwo 

p o w r ó c i ł Tel . 191-08. 
H Z J O > V J . A 5, (weście Sieradzka 1) 

Przy,mu • od u. lu — 12 i od I5b0 do 1.' 
vV lecznicy nl. Gdańska 20 od 9 10-ej« 19 20-ej. 

M. L E W I N SONO W A 
CII0R03Y V^ENERYCZNE 1 SKÓRNE 

< d l a k o b i e t « dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86. tront 11 p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 

Dr. J . N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—2 I od 4—8 w. 
u 1 - A n d r z e j a 4, tcleł. 228-921 

Doktdr 
H. SZUiflACHER 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 

Przyjmuje codziennie 11—2 pp. od 6—9 
W I E C Z . . W N T R D R L F I P ' łwteta nfl m._l T V POl. 

CENY LECZNICOWE. 

D R wro 
J A K O B S O N 

Ch'*rurjr 
Spec. Chiragr a Kostna 

fZlamanla łto«ci < twichniecia>. 
Dra S T E R U N O A 22 fMowo l a r g o w a ' 

telet. 174-42. 

D R . M E D . 

G. F R I D S T E I N 
c h o r o b y W e w r . e ^ r z n e 
Przeprowadził sie na ul. 

Ceg'e a:aaą l t , t e l . 117-95 
przyjmuje od 6 — 7.30 wiecz. 

AIEULE Rotowc. pojedyncze I komplety 
od skromnych do najwykwi tnn ie jszych 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana. Poleca wy 
l ^ó rn la S. Bernacki . P io t rkowska 275. 
tel 2J1-80. 

PAPIERY PAABrWOWE — PRZEWAZN!' 
MOCNIEJSZE. 

Dział papierów państwowych cechował 
nasiioj niocmcjszy przy dość bzvw!onvch o-
brotacii 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dolarowa 54.25, lnwestvcvłfta 118.25, 

Konwersyjna 6833, Dolarowa ^ . f iO . Stabi
lizacyjna 79-25 — 79 00. 1% Banku Rolm^n 
83 2.), 8 ^ Banku Rolnego 94.00. 1\ B. R J 

1 K. 8325, S% l i . O. K. 9 ' 00, 1% OM. K- i 
, B O. K. 83 25, S% Obi. Kom. B. O. K. 94.01-
8 * Przemyślu Polsk'cgo 7700, 4H* i Ziem
skie w Warszawie 5525, 1% Ziemskie w 
Warszawie 51 00, 4ł-49S m. W A R M Z W ^ 68.2R, 
5% m. W A R S / a w y 1933 r 6350. 4.JP m. 
Warszawy 1026 r. 47.25, 5 * m. C/eJWcliu-
wy !9:<3 r 54 00, 5 » m. Kalisza 57^0 , 
m. Kalisza 1983 r 51.50. b% m Kielc l<vv; 
49.00, 5X m. Łodzi 1933 r. 55.00 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechr>vał n-

strój ożywiony, kursy kształtowały ni* 
icdnollclc. 

AKCJE. 
Bank Polski 9r> 25, Cukier 27.00. \ \ -

12 50, Liloon 11 25 — 11.20, Osti, vi r| • : 
serja B 2190, Parowozy 7.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 18. 10. — Nitowania G a 

dy Zbożowo - Towarowej w Warszawie po
została bez zmiany. Ocrólny obrót 2938 tonn. 
w tom ->vti 5ó0 tonn. Usposobienie srokoine. 

P07NAŃ, 18. 10. —- Urzędowa ceduła 
flieldy Zbożowo - Towamwej w Poznaniu. 
Cenv orientacvlne: ryto 17 60 —• 17.75, pszt 
nira" 17 00—17 50. mąka żvtnia I e-at. 0-R5"« 

75—24 25, maka razowa 0-95« 1875— 
2025, mska pszenna I gat. 11Ł A 2 0 ^ 
3050 — 8350 

Co nas no prac? rozweseli? 
Teatr Miejski — Skutarewskij 
Teatr Popu.arny (Ogród. 18) — 

Jaclcl jej meża" _ . . 
Przy-

P.erwszorzedny MISTRZ KRAWIECKI 
Jan Kamiński 

(Guberaatoraka) 
Przyjmuje za i dw.enia podług najnowszych mo
deli. Wyionaoie puaktualo. Ce«ay przystępne. 
POTRZEBNA prasowaczka do koszul 
do pralni na stałe ul. Radwańska 19. 

MŁODY samotny właściciel interesu po 
szukujc samo ncj spólniczki z gotówką 
od 500 zł. Oferty do "Kurjera" pod 

dobrobyt . 

ZAGINĄŁ pies rasy "Buldoga" biały 
bronzowe łaty. Proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem Wodny Rynek. Herba 
ciarnia. Stępniak. 

ZAGINĄŁ pies pinczerck, żółty. Odpro 
wadzić za wynagrodzeniem ul. Naruto 
wicza 125 do fabryki. 

Teatr Geyera (Plotrk. 295) — ,Jłoc w 
Kairze" 

Teatr rewjl „Alhambra" — „Zjazd na 
Przeiazd n 

Amor — Na scenie: Mud być lepiej; aa 
ekranie: Bal w operze 

Adria — Pod Twola obronę... 
Ars — I. Zła dziewczyna. I I . Harold Llovd 
Bajka — I. Bytem szpiegiem. I I . Pilnuj 

swego męża! 
Bratnia Strzecha — Szalona noc w Zoo 
Cyrk Stanicwskich (ul. Bandursklego) — 

Dziś (w czwartek) Jedno przedstawienie o 
godz. 8.80 wlecz. 

Capitol — Rzymskie skandale 
Casino — Maskarada 
Corso — I. Królowa Krystyna. I I . FHf 

I Flap lako cyrkowcy 
Czary — Dama z nocnego klubu 
Dom Ludowy — Hrabia Monte Chrlsto 
Europa — wiosenna parada 
Orand - Kino — Viva Villa 
Metro — Pod Twoją obronę.-
Mimoza — Pożar nad Wołga, 
Miraż — Burza Ltma — Paryż w ogniu 
Oświatowy — 1. Łódź podwodna 844. 

I I . Buster Kcaton )ako pośrednik nuloćci 
Palące — Kochałam gol 
Przedwiośnie — Zakazana melodja 
Rakieta — I cóż dalej, szo,y człowieku? 
Record — I. Port Laudicgo. I I . Precz 

z krvzyseml 
Sfinks — I. Bokser 1 dama. I I . Martwy 

dom 
Słońca — I. Hrabia Zarow. I I . Noc w Kai

rze 
SHlowy — Tańcząca Wenus 
Sztuka — Kot 1 skrzypce 
Zachęta — Zaledwie wczoraj 

Dr. S. N E U M A R K 
o o w r ó e i ł 

Choroby skórne, weneiyisne i moczopłciowe. 
A n d r z e a 4 , Te l . 1 7 O 6 0 

p r i y j m u e od 12 — 2 pp. I od 6 — & 
W i i led lele 1 twfę ta 10 — 1. 

Dla pan nddzlalna p o o c t a t n l a . 
D la n i t i o n i o l i i j c h ceny lecznic. 

Lecznica Piotrkowska 294 
i e k f o a 12..-E9. 

przy pnyatanku trsm,łai Habaolckich 
1 i k i , uz:eac< o p r z y m u ą l o H a r m o 

W O w a z y a t h i c h spas a i u o ś o a c l 
otwarli) o i D e runo do o-e nriacz. 

P o r a d a 3 astote. 

r b s t a u h a c i a „ © A X A « 
Z G I E R Z , 1 M a j a 16 (Mo w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codzienn e świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

T e l e f o n łVr. 1 2 3 . 

Niespodzianka dla Czytelników > tECHA a 

\YJ *U BBMBBBBBBBBBMMBBBBM — 

i 
Doktór WUŁKOMfY^Ki 

pneprowads l l a l f na u l . 
Cogie ln ianą 1 1 , t e l . . 3 8 0 2 . 

Chorohy encrycsne, mocicpłetowe i skórce 
Pr .y jmn je od l o r t i , 8—1.-. od 1—9. w n ledz l r l t 

1 i u l e i a od 9 — 1. 
D L A -ań o < 1 " 7 e'n.-t N O E R M K A L N I A 

W y c i ą ć ! 

Kupon „Echa" 
do C Y R K U S T A N S E W S K I C H 

( p r z y a l . k» . B i s k u p a B a n d u r s k l e g o 10, ( d a w n i e j i *> . A n n y ) 
100 U r o k ó w o d u l . P i o t r k o w s k i e j . 

Kapną aprawoia do otrzymanio dru^ieg) b e s a l a t o o j o b i l e t u watajpa przy kapnie 
jtdnet*o biiciu p r y kasie i przedstawień u niniejszego kuponu w dniu dały priy kseia. 

W a r n y u a c z w a r > c n 18 p a ź i z i t r a i k a o ąod% 8 .30 w l e c z . 

•o 
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Str. I ł?c n o 

Podrażnienie wyrostka robaczkowego 

wymaga natychmiastowej operacji 
Człowiek posiada narząd — wyro

stek robaczkowy jelita ślepego — o kfó 
rego istnieniu dowiaduje się najczęściej 
dopiero wtedy, gdy jest chory. Wyro
stek robaczkowy u zwierząt roślino-
źerczych bierze czynny udział w proce
sach trawienia, natomiast u człowieka 
przedstawia narz^J, szczątkowy, które
go racja bytu jest mocno zakwestiono
wana przez „sfery miarodajne". Tem 
słuszniej zresztą, że ulega on nader czę
sto niebezpiecznym schorzeniom, które 
zyskały sobie z biegiem czasu wielka po 
pularność pod nazwą „zapalenia ślepej 
kiszki". Mnzwa ta jest, oczywiście, nie
prawidłowa, w olbrzymiej większości 
wypadków nie chodzi bowiem wcale o 
ślepą kiszkę, lecz właśnie 

o jej nieszczęsny wyrostek. 
Jedną z najczęstszych przyczyn za

palenia wyrostka robaczkowego jest 
przenikanie don zawartości jeHt, która 
normalnie docierać tam wcale nie po
winna. Z chwilą jednark, gdy sie w nim 
już znajdzie, nie może się wydostać spo 
wrotem i zazwyczaj tworzy z biegiem 
czasu pewnego todzaju skamieniałość. 
Takie „kamienie" znajdujemy dość czę
sto przy operacjach wyrosrtka. Obok te
go, w powstawaniu spraw zapalnych od 
grywają również dużą rolę rozmaite za 
Siąkane z innych miejsc ustroju bakterje 
Jak wykazały najnowsze badania, szcze 
golnie niebezpieczne są drobnoustroje, 
pochodzące 

z jamy ustne), 
przy anginach, oraz sprawach ropnych 
w zebodołach. Czasem wreszcie przy
czyną schorzenia wyrostka robaczko
wego sta fą się ciała obce, połykane ra
zem z, jedzeniem, np. pestki wiśni, a na
wet drobne ziarnka poziomek, fig itp. 

Nie znaczy to bynajmniej ,aby samo 
tylko podrażnienie mechaniczne, wywo 
lane przez stwardniałą zawartość jelit, 
czy też pestkę, wystarczało 

do wywołania groźnych objawów. 
Podrażnienie takie stwarza tylko odpo
wiednie podłoże dla rozwoju drobno
ustrojów, których w samym wyrostku 
nigdy nie brak — rzecz zrozumiała ze 
względu na jego położenie. To położe
nie staje sie również przyczyna niebez
pieczeństwa z chwila, gdy zapalenie już 
powstało, sprawa zapalna przenosi się 
bowiem nadzwyczaj łatwo na tkanki o-
taczające i nierzadko prowadzi do zapa
lenia otrzewnej. Jeżeli ustrój potrafi w 
porę zlokalizować sprawę, to Jeszcze 
pól biedy; po pewnym czasie następuje 
zazwyczaj wyzdrowienie. Jeżeli jednak 
dojdzie do rozlamego zapalenia otrzew
nej, schorzenie kończy się w większości 
wypadków katastrofą. Rozlane zapale
nie otrzewnej powstaje przeważnie w 
wypadkach przedziurawienia wyrostka 
1 wylania się zawartej w nim ropy do 
jamy brzusznej. 

Przebieg zapalenia wyrostka robacz
kowego 

może być rozmaity. 
Czasem bywa on tak burzliwy, że na
wet natychmiastowa operacja po wystą 
pieniu pierwszych objawów nie może 
uratować życia; chociaż — z drugiej 
strony — zdarzają się niewątpliwie wy 
padki, w których udaje się przeprowa
dzić pacjenta szczęśliwie nawet przez 
istniejące już rozlane zapalenie otrzew
nej. Najgorsze jednak jest to, że bardzo 
ciężkie wypadki przebiegają nierzadko 
bez wybitniejszych, zatrważających ob
jawów. Dlatego też lekarze doszli sto
pniowo do przekonania, że najlepiej jest 
operować przy pierwszych stwierdzo
nych objawach, niezależnie od tego, czyj 
są one ciężkie czy nie. I trzeba przyznać 
iż ten punkt widzenia przyczynił się wy 
datnie 
do zmniejszenia Ilości wypadków 

śmierci 
spowodu zapalenia wyrostka. 

Schorzenie daje o sobie znać przeważ 
nie bólem w prawej dolnej części brzu
cha, zaparciem stolca, lekką gorączką, 
czasem wymiotami. Zdarza się jednak 
również, że jedynym objawem chorobo
wym są lekkie bóle, występujące od cza 
su do czasu samorzutnie, albo przy cho
dzeniu, gwałtowniejszych ruchach itp. 
Wówczas mówi się o t. zw. „podrażnie
niu wyrostka robaczkowego" — djagno 
za grzecznościowa, która powlnnaby 
właśnie być zupełnie wyeliminowana. 
Bo doświadczenie uczy, że to „podraż
nienie" nader często zmienia się raptem 
bez widocznej przvczyny, 

w ciężkie zapalenie. 
Najrozsądniej jest przeto dać sie opero
wać przy pierwszych objawach ostrze
gawczych i to właśnie w przerwach, 
wolnych od jakichkolwiek dolegliwości. 
Wtedy operacja daje się bardzo łatwo 
wykonać i przebicia prav/ie bez wyjąt
ku zupełnie pomyślnie tak, żc po kilku
nastu dniach pacjent bywa zdolny do 
podjęcia swej pracy zawodowej. 

leżeli więc poczniemy kiedykolwiek 

wiąc oględnie o „podrażnieniu", będzie 
nas namawiał do poddania się zabiego
wi chirurgicznemu, nie posądzajmy go 
z tego powodu o krwiożerczość i nie na 
zywajmy (jak to się, niestety, dość czę
sto słyszy) „rzeźnikiem". Ma on na celu 
nasze dobro jedynie, wie bowiem do
brze, iż w porę wykonana operacja ura 

no brazyiilsk ej ziemi. 

towała już niejedno życie ludzkie, alboi 
przynajmniej zapobiegła ciężkim i n ie- jków kawy wartości 3,000 
potrzebnym cierpieniom. I miljony reisów). 

Że siła leży w zwartej organizacji, 
dowiedli jeszcze raz koloniści japońscy 
w stanie Sao Paulo w Brazylii. 

Tamtejsza kolonja japońska, licząca 
okoto 250,000 kolonistów, 

osiągnęła znakomite wyniki swej pra
cy na roli nietylko pod względem pro
dukcji, lecz i zbytu wyprodukowanych 
towarów. ' 

W ostatnim roku produkcję koloni
stów obliczono następująco: 

Dostarczono na rynki 300,000 wor-
contos ł23 

Jak doczekać sędziwego wieku? 
2 0 reguł rozsądnego życia. 

Jeden z wybitnych lekarzy parys
kich ułożył na podstawie długoletniego 
własnego doświadczenia i obserwacji na 
stępujące reguły życia zapewniające 
doczekanie sędziwej starości. 

1) Śpij osiem godzin na dobę. 
2) Leż o ile to możliwe na prawej 

stronie ciała. 
3) Dbaj o świeże powietrze w sypiał 

ni, a jeżeli to możliwe zostawiaj otwar 
ty mały "lufcik" w oknie. 

4) Celem powiększenia pojemności 
sypialni przedziel ją od dziecinnego po 
koju portjerą a nie drzwiami. 

5) Nie stawiaj łóżka przy ścianie. 
6) Wykąp się rano w wodzie o tein, 

peraturze ciała. 
7) Jedz mało mięsa i to miękko ugo 

towanego. 
8) Jedz dużjo tłuszczu, odżywki dla 

komórek, niszczących bakterje choro
botwórcze. 

9) Jeżeli masz skłonność'do tycia, 
nic pij po 20 roku życia mleka. 

10) Unikaj alkoholu, poneważ nisz
czy zasoby przeciwchorobowe organi
zmu. 

11) Używaj codziennie ruchu na śwle 
nieznaczne bóle w okolicy wyrostka ro żem powietrzu, 
baczkowego, a wezwany lekarz, mó- 1 12) Nie trzymaj żadnych ulubionych 

Kasy na boiskach aapi i i l w 
WM Samochód spopularyzował... piłkę nożną. 

P. Frank Carauthen. krytyk londyń 
skiego dziennika "Dai ly Mai l " zastana
wiał się nad ogromnem zwiększeniem 
popularności piłkarstwa w Anglji w o-
statnich kilku latach. Doszedł on do 
wniosku, że działały 

dwa główne czynniki: 
1) wielki klub londyński Arsenał, 

którego mecze przyciągają największą 
liczbę widzów i który stworzył wiele 
tysięcy nowych zwolenników piłkar
stwa zawodowego; 

Niebezpieczna mania 
H w ancjielsKich rodzinach. B 

Prawo serji zaopserwowane jest na 
.wet przy nieszczęśliwych wypadkach 
i samobójstwach. Przed kilku dniami 
elegancki świat Londynu poruszony zo
stał niewytłumaczonem samobójstwem 
Mary. Peel wnuczka hrabiego Peela. 
Młoda dziewczyna, należąca do wyż
szej angielskiej arystokracji, nie miała 
żadnych trosk i będąc zupełnie nieza
leżna materjalnie, cieszyła się 

ogromnem powodzeniem 
w towarzystwie. Mimo to bez żadnych 
widocznych powodów targnęła się na 
życie swoje w kilka dni po ślubie swej 
najbliższej przyjaciółki, łna któily była 
'zaproszona w charakterze druchny. Kre 
wni utrzymywali, że samobójstwo Ma
ry Peel zostało spowodowane rozczaro 
waniem, w życiu. Kapryśna miss, w po 
szukiwaniu wrażeń przedsięwzięła po

dróż do Rosji Sowieckiej, lecz to nie 
wiele jej pomogło. W kilka dni po jej 
samobójstwie również bez żadnych 
przyczyn zastrzeliła się Peggy MacLou 
hlan, młoda żona 

znanego obywatela angielskiego 
Jej życie rodzinne było bez zarzutu, 

gdyż małżonkowie kochali się, denatka 
zaś była bardzo lubiana przez ogół zna 
jomych, dla których to samobójstwo 
"było również tajemniczą niespodzianką 

Wiele osób jest zdania, że oba sa
mobójstwa są cliarakterystycznem zja
wiskiem dla rozczarowanej i przesyco
nej młodzieży, należącej do wyższych 
klas społeczeństwa angielskiego, która 
nie umie znaleźć sobie celu w życiu, 
wobec czego 'staje się ono dla niej cię
żarem. 

J.K. 

2) rozwój automobiliznru i innych 
środków ' komunikacyjnych, jak auto
kary, autobusy iip. pozwalające wielu 
osobom uczestniczyć na meczu i wró
cić do domu jeszcze za dnia. 

Arsenał przyciąga tak bardzo publi
czność, że na meczu przeciw Stoke Ci
ty było mimo ulewnego deszczu 45 ty 
sięcy widzów, podczas gdy przed kilku 
joszczo laty nie przyszłoby ich nawet 
10 tysięcy. Przed 9 laty w dobie dobro 
bytu, mecz puharowy pomiędzy Arsena 
"lem i Aston Villą przyciągnął 43 tysią
ce widzów, a teraz przyszłoby spewno 
'ścią 1 

najmniej 65 tysięcy. 
W czasie utworzenia angielskiej ligi 

zawodowej.klub Stoke City, jeden z za 
łożycieli ligi, był bardzo zadowolony, 
gdy na ważniejszy mecz przyszło 6 ty 
sięcy widzów ,i gdy wpływy kasowe 
wynosiły 3 tysiące funtów szterlingów 
W roku ubiegłym Stoke City miał prze 
szło 10 razy więcej wpływów, bo 30 ty 
'sięcy funtów. 

Na dwa najbliższe mecze, które Ar
senał rozegra z Manchesterem i Totten 
ham, wszystkie miejsca zostały zgóry 
'zamówione i kasy przy boisku nie bę
dą 

wcale sprzedawać biletów. 
Z popularności tej cieszą się także in 

ne kluby angielskie, bo np. na jednym 
z meczów 3 dywizji było 20 tysięcy wi 
dzów. 

zwierząt w sypialni, ani w pokoju mie 
szkalnym. 

13) Przebywa} o ile możności na wsi 
14) Uważaj, by woda do picia była 

nienaganna. , 
,5) Bacz, by kanalizacja była w do

skonałym stanie. 
Ś6) Uważaj wilgoć w mieszkaniu za 

swego śmiertelnego wroga. 
17) Nie unikaj rozrywek. 
18) Zamiast długich wakacyj lepiej 

bierz kilka krótkich urlopów w roku. 
19) Wycieraj ciało codziennie wie

czorem wodą o temperaturze pokojo
wej. I .'• 

20) Nie daj się uwieźć zbytniej ambi 
cji i unfkaj niezdrowych wzruszeń. 

(fr.) 

Ryżu niełuszczonego 800,000 wor
ków wartości 12,000 contos. 

Kartofli 500,000 worków. wartości 
10,000 contos. 

Bawełny z ziarnem 1,800,000 arob. 
(po 15 kg.) wartości 27,750 contos. 

Kukurydzy 700,000 worków wartości 
10,500 contos. Cukru 40,000 worków 
wartości 1,200 contos. Bananów 1,600 
ty j . pęków wartości 1,600 contos. Jed
wabiu kokonów) 3,000,000 kg. wartości 
1,200 contos. 

Prócz tego dostarczyła kolonja 
dużą Ilość owoców i jarzyn, 

które obliczają w wartości około 8,0orr 
contos. 

Między tem zajmują poważne miej
sce pomidory— 500.000 skrzyń wartoścj 
5,000 contos. 

Można śmiało liczyć; że -Japończycy 
dostarczyli produktów w przybliżonej 
cenie na sumę 100.000 contos czyli 
100.000.000 milrejsów. 

Nie wchodzą tu w rachubę drób i 
przychówek inwentarza żywego i in
ne drobiazgi, wreszcie rzemiosło, han
del. 

Koloniści japońscy posiadają własną 
sortownię towarów, rozległą organiza
cję zbytu itp. 

Takie wspaniałe rezultaty pracy i 
zbytu zawdzięczają ci koloniści nietyl
ko swej znanej pracowitości i zmysło
wości, ale głównie zrzeszeniu się. Ty l 
ko bowiem zrzeszenie pozwolić sobie 
możeże na pewne udogodnienia i urzą
dzenia techniczne, niedostępne dla jed
nostki. 

Król pieniędzy" m** s 
Sensacyjny proces 70-Ieiit e~o mu la. 

Przed sądem w Chicago stanął przed 
kilku dniami wraz z 16 innymi oskarżo
nymi 70 letni były przemysłowiec insull 
'ażeby bronić się przeciw zarzutowi 
sprzeniewierzenia 

143 ralljonów dolarów. 
Jak większość amerykańskich milljo 

nerów, Insull wywodzi 
swoje pochodzenie z ludu. 

Urodził się w Londynie i tam siei wy 
chowywał. Przybył wcześnie do Ame
ryki 1 tam pewnego dnia został prywat 
hiym sekretarzem genjalnego wynalaz
cy Edisona. Tam zdołał nietylko wiele 
widzieć i słyszeć, lecz jeszcze więcej 
spieniężyć. Edison był gcnjalnym wyna 
lazcą, lecz nie znał się na interesach. In 
sull dostrzegł to szybko i zdołał wyko 
rzystać tę słabość' swego pana. 

Wreszcie ustąpił Insul z stanowiska 
dyrektora różnych swoich koncernów. 
Krok ten usprawiedliwił swoim pode-
slzłym 'wiekiem i rzekomo złym sta
nem zdrowia. W rzeczywistości wie
dział, jaki jest stan finansowy i chciał 
tylko, aby* 'inni wypil i to, 1 

co on nawarzył. 
Mie zapomniał też pod różnemi nazwi
skami umieścić w wielu bankach w ca
łej Ameryce większe sumy, aby zabez
pieczyć sie 'na (przyszłość. Później jed
nak nie zdołał z nich skorzystać, gdyż 
zorjentowano się w jego manipulacji i 
skonfiskowano wszystko. Mimo to zdo 
łał on zniknąć w porę z Chicago i prze 
żył przyjemne dni w Atenach. 

Amerykanie którzy odkryli jego o-
szustwa, zażądali od Greków wydania 
go. Insull wziął sobie.kilku lekarzy, któ 
Yzy stwierdzili, że jest śmiertelnie cho
ry, a jednocześnie oddał swoją sprawę 
adwokatom, którzy dowodzili, że In
sull jest niewinny jak nowonarodzone 
dziecko. Ale i to nie mogło mu zabezpie 
czyć'pobytu w Atenach. Czując to, In

sull zakupił za drogie pieniądze grecki 
parowiec "Maiosotis" i pewnego dnia 
znikł na nim z ateńskiego porta, Pircus. 
Potem krążył całemi tygodniami po mo 
rzu Śródzicmncm, nieuchwytny dla 
wszystkich ciekawych i zainteresowa
nych, k tórzy go szukali . 

Sądzono, że udało mu się dotrzeć do 
Abisynjl, potem mówiono, że zbiegł do Fran 
cji. Insull prosił wszędzie o prawo pobytu, 
lecz żaden kraj nie chciał mleć u siebie by 
lego „króla pieniędzy" 

Okręt nie może jednak przebywać, wlecz 
nie na morzu. Trzeba go zaopatrzyć w wę
giel i żywność. Ponieważ parowiec Insulla 
znajdował się właśnie w pobliżu Konstanty 
nopola, postanowiono tam zawinąć. Warun 
kl były dogodne. Każdy okręt, zatrzymujący 
się tylko 24 godzin w porcie uważany jest 
za okręt, przebywający na wolncm morzu 
i nie podpada pod ustawy tureckie. Postano 
wiorao załadować to, co było potrzebne i 
ruszyć dalej. Był to właśnie dzień Wielkiej 
nocy. Ale, rzecz dziwna po upływie 24 go
dzin, parowiec Insulla nie podniósł kotwicy. 

Czy przez zapomnienie czy też wskutek 
ukartowanej zgóry gry, niewiadomo. W ten 
sposób rozstrzygnął się los Insulla. — Are 
sztowano go, a rząd turecki zdecydował się 
wydać go. W ostatniej chwili Insull przypom 
niał sobie, że jest poddanym angielskim. Ale 
1 to nie pomogło. 

Rząd angielski zrezygnował z takiego o-
bywatela 1 odstąpił go chętnie Amerykanom 

Odwieziono go na amerykańskim parów 
cu do Stanów Zjednoczonych 1 osadzono w 
więzieniu. Udało się mu jednak uzyskać 
wypuszczenie na wolną stopę za złożeniem 
kaucji w kwocie 200.000 dolarów. Ameryka 
nie odwdzięczyli się Turkom za wydanie In 
sulla w ten sposób, że podwyższyli znacz
nie kontyngent importu wina tureckiego do 
Stanów Zjednoczonych. 

TANIEC MIŁOŚCI. 
Gdy kobieta opowiada o swej przeszłości... 

„Gdy kobieta opowiada o swej 
przeszłości, to opowiadanie to jest 
wyznaniem, jest zwierzeniem, — g d y 
czyni to samo mężczyzna, to opowia 
danie to jest chwaleniem się, jest 
chełpieniem sie 

ze swych, zdobyczy.** 
Zdanie to, posiadające dużo cech 

prawdy, wypowiada Joan Crawford, 
j a k o bahaterka filmu „Taniec Miło-

John Crawford występuje w 

tym filmie w roli młode i dziewczy
ny, która poznaje w zaczątkach swej 
karjery mężczyzn z ich najgorszej 
strony. Oni nauczyli ia, że każda ko
bieta posiada swoją cenę, postana
wia zatem, że jej cena będzie możli
wie najwyższa. Lecz jest na to za 
uczciwa, za prawa, ma wroga w 
swem własnem sercu i nie umie kon 
sekwentnie 

przeprowadzić swoich planów. 

Co każde pól miliona lat B i 

spada na ziemie... góra. 
Angielscy 1 niemieccy uczeni obliczyli że 150 tonn rocznie. 

ziemia ze wszystkiem, znajdującem się na J Waga zaś większych zwałów meteorytów, 
niej żywym 1 martwym „Inwentarzem" waży spadających na ziemię, równa się rocznic o-

sześć kwadryljonów kilogramów. koło 500 tonnom. Prof. Bauer wyliczył, że 
Liczba ta mało mówi naszemu wyobrażeniu, w ciągu 600 000 lat waga naszej planety w 
lecz składa się z szóstki 1 24 zer. Pomimo, ten sposób zwiększyła się o 40 miljonów 
tego, że satelita ziemi — księżyc — też wa- tonn, co mniej więcej odpowiada ciężarowi 
ży niemało, jednak trzebaby było złożyć 31 niedużej górki, wysokości 200 metrów 1 śre-
kslężyców ,aby otrzymać wagę ziemi. Oka- dnicy 400 metrów. Inaczej mówiąc, co kaz-
zuje się także, że waga ziemi bez przerwy dc pół miljona lat na ziemię z nieba spada 
się zwiększa, wobec ciągłego spadania nań (cała góra. Jednak waga wszystkich meteo 
meteorytów, błądzących w eterze. Gdyby 
spadający meteoryt przy zetknięciu z atmo-
slere nie spalał się ogólna waga dał — 
niebieskich, dostających się na ziemię w posta 
cl kurzu, wyniosłaby około; 

rylów nawet w przeciągu miljonów lat jest 
natyle znikomą, w porównaniu z ogólną ma
są ziemi że na jej obracaniu się nie może *-
mieć żadnego wpływu. J- K. 

- : 0 : -

M 
PODSŁUCHANE 

ODKRYCIE. 
Pam Głąbek powiada do swego znajo 

mego, z którym siedzi przy stoliku w ka 
wiarni: 

— Posłuchaj, co mi się przydarzyło 
kilka dni temu. Skorzystałem z tego, że 
żona wyjechała na kilka dni do Gdyni 
do chorej matki i postanowiłem rozer
wać się nieco. Poszedłem, rozumie się, 
do knajpy. Późną nocą wracam pijany 
w kij do domu, wchodzę do sypialni I 
nagle ku memu największemu zdziwie
niu spostrzegam w lustrze. t« laklś nie 
znany mężczyzna całuje moją tonę. Cóż 
to, myślę sobie, wiec żona zd&żyU Już 
wrócić. Przyglądam się uważniej i tpo-
strzegam, że to żaden nieznany męiczyz 
na, tylko ja sam, we własne! osobie^ 

— No i co dalej. 
— Następnie widzę, że to wcale nie 

moja żona. tylko jakaś nieznana knhieta. 

RfidaiHAfLoaSiSteyj JLiancjSifik Erahst. 
Odbito w druk —' Władysława Stypułkow skiego 
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